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W y o h o d ł i  w  d w ó c h  w y d a n i a c h
d l. Lwowa o godzinie 2. popołudniu , dla prowiwu/i 

o 8 . wiemorem.

Przedpłata wynosi:
We Lw ow ie z dostawą do domu: miesięcznie zł- 1-2®* 

kwartalnie zł. 4 .6 0 , półrocznie O zł. Prenu- 
meratorowie miejsc wi maję nadto prawo 
b e z p ł a t  n e g o  wypożyczania kziażek z czy­
telni H. Altenberga ^dawniej F . H- Biohtera).

F a p ro w in e y i z przesyłką pocztowa: miesięcznie2 zł. 
kwartalnie 6  zł., połroozuie 12 zł.

Za a ra n lc a  kwartalnie zł. 7 .6 0 , półrooznie 15 zł
P ren am era to ro w ie  &+*■ W ar. mogą otrzymać ty­

godnik humory*tycza> • S C Z U T E K  za do­
płaty miesięczną 15 et., kw artalnie 1 zł.

Kamer kosztuj# 6 centów.

Rok X X X I I .
B IIK A  R K D A K C Y I: Ul. Karola Ludwika 1. 3 

Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.
BU KA A O M IM sT B A C Y I: Ul. Karola Ludwika t 

(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem 
Ogłoszeniu 1 p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  we Lw ow ie. 
Administracja Gas. N ar. ul. Kaiola Ludwika I 3. 
w Paryżu O. Adam (Ciborowski), 52 rue du F„m- 
Paris, — we Wiedniu: Haasenstein ife Vogler (Otto 
Maas), Walfisehgi^se 10; Kudolf Mosse, Seilerstk Ile 2 
A. Oppelik, GriinangeigaBse 12; Sl.Dtikes, Wollzeile t> 
H. Sehaliek, Wollzeile I i  i J. Oanueherg, l. Woli 
zeile ]!', — w H am burgu: A. Stein*r, w Frank  
fu rc ie  n. M.: Haasenstein & Yogler i G L. liatib" & i 

— w W arszaw ie: Keichmiutn & FreudUr.
CK NA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia z n jc z s jn e  z» je 

dnosz"altowy wiersz dobnym drukiem lub 
miejsce 6  o t  Nadesłane za wiersz lub ie*< 
miejsce 5 0  ot.

Czas odnowić 
przedpłatę na „Gaz. Nar.1

która wynosi: 

we Lwewłe.
miesięcznie
kwartalnie

1 z ł. 60 ct. 
4 „ 60 .

na prowincyl:
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „

Tygodnik humorystyczno-satyryczny
„ S Z C Z U T E K ‘

mogą otrzymywać prenumeratorowie 
„Gazety Narodowej* za cenę n iiseą od 

połowy, bo za dopłatę:
miesięcznie 35 ct. 
kwartalnie 1 zł.

M ”  Prenumeratorowie miejscowi 
Przy"składaniu przedpłaty na „Gaz. Nar.* 
w naszej administracyi (ul. Karola L u­
dwika 3, sklep) otrzymują z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  kartę abonamentową na

wypożyczanie książek
w języku polskim, francuskim i niemie­
ckim, ze znanej czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera) na przeciąg 
czasu trwania prenumeraty.

M s c M a .
L w ó w  d. 4. listopada.

A więo —  przesilenie dobiega 
do końoa. Wszystkie nadeszłe dziś 
wiadomości z Budapesztu i z W ie­
dnia, odnoszące się do tego przed­
miotu zgadzają się w tem, i i  wre­
szcie przyjdzi® do skutku gabinet 
koalicyjny z wiceprezydentem Izby 
panów, ks. Alfredem Windischgrae- 
tzem na czele. Cel tej kombinacyi 
da się określić w  krótkich słowach: 
r o z ł o ż e n i e  p r z e s i l e n i a  na  
d ł u ż s z y  t e r m i n .

ftahinet koalicyjny,, ziożony z 
mężów zaufania trzech Wieikicn 
klubów rajehsratowych, nie potrze­
buje rozwiązywać Bady państwa, 
i zdołała może przeprowauzić przez 
parlament najpilniejsze sprawy, sto­
jące na porządku dziennym—-z w y­
jątkiem naturalnie reformy wybor­
czej w  tej tormie, jak ją  zapropo­
nował hr. Taaffe. Mianowicie mia­
łyby być załatwione następujące 
sprawy: przyjęcie do wiadomości 
przez parlament zarządzeń wyjątko­
wych w  Pradze, ustawa o pomno­
żeniu sił landwery, ustawa o za­
prowadzeniu obowiązkowej rachuby 
według waluty koronowej — i bu­
dżet.

Oo się zaś tyczy reformy w y­
borczej, układy co do sposobu za­
łatwienia tego drażliwego przed­
miotu są  w  toku. Tyle można na 
pewne wnioskować z nadeszłyeh  
dotąd doniesień, ie  nie ma mowy

o bezwarunkowem cofnięciu pro­
jektu hr. Taaffego, że owszem re­
forma wyborcza ma pozostać na 
porządku dziennym — lecz co do 
kierunku jej, miarodawcze czynniki 
dotąd nie porozumiały się. I to 
także nie jest tajnem, iż porozu­
mienie na tym punkcie wcale nie 
idzie ł*two. Prawdopodobnie utrzy­
ma się projekt lewicy niemieckiej, 
ażeby utworzyć osobną kuryę ro­
botniczą, i może przynajmniej do 
pewnego stopnia wyrównaną zosta­
nie krzywda, jaką wyrządza do­
tychczasowa ordynacya wyborcza 
niektórym krajom koronnym w li­
czebnej sile ich reprezentacyi w  
Radzie państwa, co podniósł poseł 
Jaworski.

Gabinet koalicyjny ks. Win 
dischgraetza, który przychodzi do 
skutku przy otwartem poparciu 
rządzących kół w ęgierskich, po­
mimo swej nazwy, z której mo- 
żnaby wnosić, iż powinna w  nim 
panować pewna równowaga w pły­
w ów  trzech połączonych koalicyą 
stronnictw —  w  istocie swej zape­
wni przecież przewagę lewicy nie­
mieckiej.

Abnegacya, wzajemna wyrozu­
miałość będzie cnotą, która u 
członków gabinetu ks. Windisch- 
graetza będzie najczęściej na twar­
dą narażona próbę. W szystkie te 
głębokie różnice zasadnicze, które 
dzielą Hohenwartha od Plenera, 
Niemców-centralistów od Polaków, 
i na odwrót, będą musiały być jak 
najtroskliwiej przemilczane — dla 
m iłego Spokoju, ażeby umożliwić 
przeprowadzenie w Radzie państwa 
umową koalicyjną oznaczonych 
spraw.

Gabinet koalicyjny odziedzicza 
po m inisterstwie hr. Taaffego w szy­
stkie trudności, którym nie m ógł 
dać rady taki doświadczony mistrz 
w  wyKręoanlu się z kłopotów po­
litycznych, jakim jest dotychcza­
sow y szef gabinetu. A z drugiej 
strony, wszystkie kolizye klubowe 
Izby poselskiej, stojącej na trzech 
nogach, przenoszą się bodaj w czę­
ści do rady koronnej.

Ks. Windiscgraetzowi nie mo­
żna tedy zazdrościć jego stanowi­
ska i jeśli sobie da radę z temi 
przeciwieństwami, okaże istotnie ta­
lent niepospolity.,.

Dopiero jutro albo pojutrze 
dojrzeje program i skład osobowy 
nowego jządu, jakkolwiek główne 
trudności podczas wczorajszych 
audiencyj u cesarza w Budape­
szcie, jak się zdaje, zostały już 
usunięte. Hr. Taaffe podobno bar­
dzo żywy brał udział w dojściu 
do skutku gabinetu koalicyjnego —  
a l e  s a m  n i e  c h c i a ł  s t a n a ć  
n a  j e g o  c z e l e .

Żydowscy radykaliści.
Lwów d. 4. listopad®. 

X X III .
(Autonomia fieldy).

Ustawa o urządzeniu g iełd* 1. kw ie­
tn ia  1875 nr. 67 Dz. u. p. przyznała 
tym  instytucyom samorząd bardzo roz­
legły. Do najważniejsŁyoh przywilejów 
giełdy każdej w Auaoryi należy uwol­
nienie interesów giełdowych z pod za­
wisłości od sądów zwykłyoh. P arag ra f  
6 ustawy giełdowej upoważnia bowiem 
każdą giełdę do ustanowienia sądu po­
lubownego, który ma lOistrzygaó wszel­
kie spory, wynikłe z interesów giełdo­
wych, o ile strony interesowane nie 
zastrzegły sobie pisemną umową inne­
go sposobu załatwiania sporów. Taki 
sąd polubowny wyrokuje bez apelacyi. 
W olno tylko stronie, k tóra  uczułaby 
się pokrzywdzoną wnieść do sądu zwy­
kłego w terminie ośmiodniowym zarzut 
formalnej nieważnośoi wyroku sądu 
giełdowego. Lecz kto nie może udowo­
dnić nieważnośoi takiego wyroku, ten 
musi treści wyroku poddać się bezwa­
runkowo — a jeżeli tego dobrowolni* 
nie uczyni, na żądanie biura giełdy 
egzekwują wyrok zwykłe sądy ce­
sarskie.

Państw owa ustaw a giełdowa nio o 
tem nie mówi, w jak i  sposób sądy
giełdowe mają być złożone. Pod tym
względem przysłużą giełdom zupełna 
swoboda — z której też one w pełnej 
mierze korzystają.

W edług s tatu tu  wiedeńskiej g iełdy 
wybierają członkowie giełdy i w y ł ą ­
c z n i e  t y l k o  z e  s w o j e g o  g r o n iJ l_  l_.*A---  _ Lal... -1-dwa kolegia sędziów, z których każdy 
złożony je s t  co najmniej z 30 ozłonków: 
jeden  dla sekbyi efektów, drugi dla se- 
kcyi towarowej. Z chwilą g d y  sędzia 

giełdowy utraci prawo ozłonka giełdy, 
tem sa m e m  traoi także godnośó sę­
dziego.

Dla każdej spraw y spornej, jak a  
wywiąże się w toku interesów giełdo­
wych, składa się odrębny sąd polubo­
wny w ten  sposób, iż strony sporne, 
każda z osobna, wybiera Bobie po j e ­
dnemu albo po dwóch arbitrów , i oi 
wybierają znów wspólnie superarbitra. 
Wszyscy członkowie sądu polubownego 
m uszą jednak  Wy Orani oyo 11 z gtf^aa 
kolegium sędziów giełdowych.

Jeżeli skarżący zaniedba wyboru a r ­
b itra swojego w oznaczonym mu przez 
sekretarza sądu giełdowego terminie, 
traci on prawo mianowania arb itra  w 
swojej sprawie i za n iego wyznaczy 
mu wotanta z grona kolegium sądu 
giełdowego prezydent tegoż sądu z 
urzędu.

Jeżeli członkowie sądu polubownego 
nie mogą porozumieć się co do wyboru 
superarbitra, wyznaoza go również z 
urzędu prezydent sądu giełdowego.

okoro pozew doręczony został po­
zwanemu w sposób przepisany, nieja-1 
wionie się s trony  pozwanej nie po­
w strzymuje akoyi sądowej tj. rozprawa 
odbywa sie zaocznie.

Wolno zresztą stronom spornym 
kazać zastępować swoją sprawę wobec 
sądu giełdowego przez pełnomocnika 
Pełnomocnikami mogą być tylko wspól- 
nioy, prokurzyści lub pomoonioy gieł­
dowi’ stron spornych, członkowie giełdy, 
albo wreszcie sądowy kura to r  jednej 
z* stron spornyoh.

W edług  tego wzoru, t. j. według 
wzoru giełdy efektów i towarowej 
określa także sposób załatwiania spo 
rów, wynikłych z interesów giełdowych 
s ta tu t  g iełdy dla miewa i ziemiopłodów 
we Wiedniu.

W  rozprawie pod tyt. „Nadużycia 
giełdowych sądów rozjemczych“ *) w yka­
zuje dr. Leon Geller ze stanowiska wy­
łącznie prawniczego niewłaśoiwość p ra ­
ktykowanego przez spekulantów gieł 
dowych n a  wielkie rozmiary w c iągan i» 

jszer kiej publiczności, stojącej po za 
1 giełoą, a  więc osób, które nie są  człon- 
fcami giełdy, pod jurysdykcyę sądów 
giełcTówyoh wypowiadając we wstępie 
swojej rozprawy następujące nader trafne 
> wa g i :

„W ciąganie publiczności, stojącej 
po za giełdą w ów kwitnący na g ie ł­
dzie handel spekulacyjny, w którym 
ani sprzedawca nie potrzebuje rozpo­
rządzać towarem, ani kupujący nie po­
trzebuje tak dalece liczyć się z jego 
rzeczywistą wartością, stanowiło zawsze 
przedmiot najgorliwszych zabiegów ty c h ,  
którzy zrobili sobie rzemiosło z w yzy­
skiwania gorączki g ry  u  innych. P o ­
wód tych zabiegów je s t  ła tw y  do zro­
zumienia. Jeżeli bowiem uda się p u ­
bliczność prywatną pozyskać dla jakiejś 
spekulacyi giełdowej, otwiera to spe­
kulantom zawodowym minę złota. Pu  
bliczność ta  gubi się wprawdzie, po­
zwoliwszy raz obłowić się rabusiom 
swujem mieniem — lecz na  to tylko, 
ażeby giełdowi poszukiwacze złota w 
innych kołach wyszukali sobie nowe 
ofiary do rabunku.

„Jak  należałoby przeciw działać po­
ważnym niebezpieczeństwom ekonomi­
cznym, jak ie  powstają wskutek takiego 
p r z e l e w a n i a  s i ę  f a l i  s p e k u l a -  
o y i  giełdowej po za jej naturalne gra- 
nioe, je s t  kw estą  polityki hadlowej i 
sprawiedliwości, która nas w tem miej- 
sou nie obchodzi. Zachodzi jednak  cie­
kawe pytanie ze stanowiska prawa po­
zytywnego, według jakich przepisów 
prawnych należy osądzać spekulac ją  
giełdziarską, odbywającą się po za gieł 
dą, gdy jak  wiadomo giełda posiada 
nietylko swoje odrębne prawo, zwycza­
jow e reguły  giełdowe ( Borse-Usancen) 
ale także i swoje własne sądy spe- 
cyalne, tak zwane giełdowe sądy roz 
jomoze.

„W  ogólnośoi trudno naw et poczy­
tyw ać to za rzecz sporną, iż interesa 
zawierane poza giełdą, chociażby naw et 
one opierały się n a  ruchu kursów gieł­
dowych, należą bezsprzecznie, tak samo 
jak  i strony umowę zawierające przed 
forum sądów zwyczajnych. Lec* co ma 
się staó, jeżeli strony przy zawieraniu 
interesu wyraźnie poddały się regułom 
giełdowym i sądowi giełdowemu. Ci bo­
wiem, którzy spekulują na  wyzyskanie 
kapitału prywatnego, niekoniecznie r a ­
dzi są mieó do czynienia z prawem 
zwykłem, które podobnym spekulacyom 
nie idzie na  rękę, ani z sędzią zwyczaj­
nym, k tóry ich sztuozki i praktyki su­
ro wszem śledzi okiem, niż sędzia gieł 
dowy, i nie tak  łatwo jak  giełdowy sę- 
dsia pozwoli sobie wytłómaczyó, iż fik- 
oye są faktami. Z tych też względów 
starają się „komisyonierzy giełdowi* 
swoje ofiary z pozagiełdowej publiczno- 
śoi u trzym ać koniecznie we więzaoh 
reguł giełdowych, jakn iem niej  także

„Di# Ubergriffe der BorBe-Schiedsgerich- 
te von Dr. Les Geller; Wien 1884 bej kloritz 
Perles.

uchylic je  z pod opieki zwyczajnego 
sądu. Czynią to zaś tym  sposobem, iż 
w dokumentach, które wystawiać sobie 
każą przy interesach spekulaoyjnych 
zawieranych ze stronami stojącemi po 
za giełdą, wymagają poddania się ioh 
pod przepisy i sądownictwo giełdowe. 
W aktach ugodowych na interesa te r ­
minowe, (Schluss briefen) zawieranych 
po za giełdą znajduje się bowiem w re ­
gule następująca k lauzula: „Sprzedaję
(a lbo : kupuję) według reguł giełdy* — 
np. wiedeńskiej, a dalej: „W  razie spo­
ru poddaję się nie podlegającemu ape 
laeyi orzeczeniu wiedeńskiej giełdy*. 
Wskutek tego wywiązuje się kolizya 
pomiędzy prawem zwykłem i sądem 
zwyczajnym, a  sądem giełdowym, dość 
trudna do rozstrzygnięoia*.

W  dalszym ciągu swojej rozprawy 
przeprowadza dr. Geller systematycznie 
dowód, iż sąd giełdowy je s t  właściwym 
tylko do rozstrzygania sporów wyni­
kłych z interesów zawieranych przez 
członków giełdy i na g iełdzie ;  że to 
me jes t  sąd kompromisowy, którego 
cechą jest, iż stony sporne obierają so­
bie a rb itrów  z nieograniczoną władzą, 
kierując się li osobistem zaufaniem, lecz 
jes t  iusty tucyą stałą, pewnego rodzaju 
przymusowym sądem rozjemczym, są­
dem wyjątkowym, wyłącznie tylko dla 
zamkniętego g rona  ozłonków giełdy 
przeznaczonym -  i ż e  p r z e t o  j e s t  
t o  n a d u ż y c i e m ,  g d y  s ą d y  g i e ł ­
d o  w e j u r y s d y k c y ę  s w o j ą  r o z ­
c i ą g a j ą  p o d  j a k i m k o l w i e k  
b ą d ź  p o z o r e m  n a  s t r o n y  s t o j ą ­
c e  p o  z a  g i e ł d ą .  Frazes  umieszcza­
ny przez agentów giełdziarskich w li­
stach umownych jako strony kontrahu- 
jące poddają się bez praw a apelacyi 
sądowi giełdowemu nie jest woale za­
pisem na sąd kompromisarski, i me 
jes t  on w mooy uchylić w  danym  w y­
padku ju s  publicum, q;*od privatorum  
p u d is  m utari non potesł.

Twierdzi też, że sądy, k tó re  u ży ­
czają #gzekucyi w yrokom  sądów g ie ł­
dowych bez spraw dzenia  z urzędu, tj. 
naw et bez żądania s trony  do tkn ięte j  
wyrokiem, czy sąd giełdowy był kom ­
peten tnym  do orzekania w danym  w y­
padku, popełniają  niewłaściwość, w sk u ­
tek czego służą za ślepo na rzęd z ie  do 
w ykonyw ania  bezpraw nych orzeczeń 
sankeyonują  ubrany  podstępnie w for­
my p raw ne rabunek.

Galicyjscy kapitaliści, k tó rzy  zaan ­
gażowanie stu  guldenów  w jakie* po ­
żyteczne przedsiębiorstwo przem ysło­
we lub handlow e uważają za Bóg wie 
ja k  wielką ofiarę patryotyczną, straoili 
podczas „kraohu“ giełdowego w r. 1873 
j a k  powiadają do trzydz ies tu  milionów 
zlr. nasi zaś na iw ni hreczkosieje po ­
zwolił się obłapić  w piętnaście lat pó­
źniej agentom  gieldziarskim  w tak  
zw anym  „krachu zbożowym* na 10—12 
milionów zlr. wa. Z rozp raw y  dr. Gel- 
lera wynika, że wszyscy oni jeszcze i 
dziś mogliby ze sku tk iem  dochodzić 
swej k rzy w d y  n a  spraw ach ich s t ra t  
w drodze cywilnej, jeże li  płacili różni­
ce na podstawie wyroku sądu g ie łdo­
wego.

Ale to n ie  należy do treśoi n in ie j­
szej praoy.

Moim celem było w yśw iecić na pod­
stawie argum entów  klasyoznego w po­
dobnej sprawie świadka, jakim  je s t  dr. 
Geller, w tym  jednym  szczególe drogi, 
jakiemi chadza giełdziarstw o d la  w y ­
łam ania się z pod powagi powszechnie 
obowiązujących ustaw w oelach W yzy­

sku m ate rya lnego  szerokich w arstw  
ludności.

C z y  u w a ż n y  s p o s t r z e g a c z  
n i e  d o p a t r z y  w  o r g a n i z a c y i  
g i e ł d y  i i c h  s ą d ó w  w y j ą t k o ­
w y c h  p o k r e w i e ń s t w a  d u c h o ­
w e g o  z u s t r o j e m  w y z n a n i o w e j  
g m i n y  ż y d o w s k i  e j  i s ą d ó w  k a ­
b a ł  n y  c h  ?...

A potrzeba  pamiętać jak iem i war- 
tośoiami obracają giełdy!...

Teofil Merunowice.

Przesilenie włoskie.
Lwów 4 listopada.

Sytuacya we Włoszech pogarsza się 
z dnia na dzień. Program Giolittiego 
uzdrowienia finausów przez podwyższe­
nie ceł, czyli — co na jedno wychodzi— 
przez pobieranie ich w złocie i przez to 
podwyższenie podatku dochodowego, wy­
wołał bardzo niekorzystne wrażenia tak 
w kraju, jak za granicą. Giełdy przyjęły 
te oświadczenia nową zniżką rent i po­
gorszeniem kursu waluty włoskiej, któ­
rej ażyo podskoczyło do 14*/,%. Wa 
Włoszech banki podniosły stopę procen­
tową do 6% , a za tem poszła zniżka 
niemal wszystkich akcyj instytucyj kre­
dytowych.

Obliczenia deficytu, przedstawione w 
mowie Giolittiego, spotkały się również 
z ostremi zarzutami, a środki, które pre­
zes ministrów podawał na zwalczenie 
niedoboru, skrytykowane uiemiłosiernie. 
Wedle objaśnień Giolittiego deficyt, któ­
ry dosięgnął setek milionów rocznie, 
spadł obecnie na 14 milionów lirów. 
W rzeczywistości jednak deficyt wynosi 
o wieie więcej; na pensye dla urzędni­
ków wyjęto bowiem z kas depozytowych 
niepokrytą dochodami sumę 22 milionów, 
wydano dalej sumę 30 milionów na ko­
leje, 9 zaś milionów potrzebowały koleje 
państwowe więcej niż uzyskały z docho­
dów. Razem więc deficyt wynosi nie 14, 
ale 75 milionów lirów. Podwyższenie ceł 
nietylko budzi niezadowoleni* w Niem­
czech i Austro-Węgrzech, gdyż eksporte­
rzy tych państw stają odrnzu przed zwyż­
ką 12 do 13-procentową opłat swego eks­
portu do królestwa włoskiego, ale wy­
wołuje też obawę w samych Włoszech, 
ie  podrożenie najniezbędniejszych arty­
kułów żywności da się mocno nczoć bie- 

-mwcidjEnm Judności. Włochy 
nie produkują tyle zhoża, TTe~g5TtKfa«*d 
potrzebuje, cło więc dotkuie i chJeb.

Ale gdyby przynajmniej te heroiczne 
środki zdały się na cos. Sam Giolitti 
zapewne nie wierzy, aby mu się udało 
ściągnąć do skarbu 75 milionów lirów 
rocznie więcej. Na to potrzeba podatków 
konsumcyjuych, podwyższenia ceł, za­
oszczędzenia wydatków, skonsolidowania 
długu, — jeduem słowem całego szeregu 
finansowych środków, podjętych z wiel­
ką odwagą i przeprowadzonych progra­
mowo. Na taką odwagę zdobyć się jednak 
może tylko człowiek posiadający nieogra­
niczone zaufanie większości narodu i 
mogący przeto stawać z zimną krwią 
przed parlamentem.

Giolitti nie posiada takiej popularno­
ści. Owszem, wszystkie nieszczęsne od­
k r y c i  mulwersacyj bankowych, choć nie 
za jego czasów popełnionych, spadają 
na jego rachunek. Obwiniają rząd o opie­
szałość i niezaradność, — rzuca ono mię­
dzy lud hasła opozycji, a na domiar 
złego były prezes ministrów JBodiai roz-

8)

! £ » o - w i e ś ć
piw*

ifn ryfl Rodziewiczównę.
(Ciąg dslszy.)

— Ale posłuchaj, bo to ciekawe. Przed 
laty był tu w Pryskowie ogrodnik, Dziem­
bowski, który na starość dostał domek i 
kawał ogrodu, jako emeryturę. Po jego 
śmierci syn tę kolonię dalej dzierżawił 
na  corocznym odnawianym kontrakcie. 
Po j#g° śmierci czyniła to wdowa, aż oto 
przed pięciu laty odmówiła zapłaty, dowo­
dząc, żs ta ziemia do niej należy. P0 
paroletnich korowodach pokojowych, pani 
Zofia rozpoczęła akcyf sądową. I  oto po 
trzech latach nareszcie mają sprawiedli­
wość. Baba musi ustąpić!

Otóż i mama wraca I oz ajmił 
Zygmuś.

Drogą szła prędko kobieta wysoka, 
sucha, a za nią biegło kilku żydów i 
psów.

Na widok zbliżającego się towarzy­

stwa przysłoniła oczy i stanęła stru­
chlała.!

— Goście! — szepnęła tonem, jakby 
m ów iła : upiór!

-^Ui Pann& Felicya wyprzedziła

Z L  ‘ k“ " U m i e -

— Zosiu, Zosiu !
— Awantura! Toż to Fel; I
I  rozległy się pocałunki bez liku, po­

tem okrzyki, pytania, śmiechy, łz y  bez­
ładne opowieści.

Zawrócono ku domowi, siostry na­
przód, mężczyźni trochę opodal. Na dwo­
rze powoli ciemniało. W bramie Hola 
nicka już półuchem tylko słuchała sio­
stry. Zewsząd obiegały ją myśli domowo-
gospodarcze.

— Aleście głodni pewnie I — zawo­
łała raptem. — I  czem ja was nakarmię? 
Kucharz zajęty w pasiice. Zygmusiu, a 
gdzie Janek?

— Przecie go mama odprawiła na ł ą ­
ki — odparł.

— Aha, trzeba go sprowadzić. Ale 
k°go posłać?

Nie kłopocz się! —  u sp a k a ja ła  
panna Felicya.

„nA~Z Jakże’ tscy goście I W  Rogalach 
o no straszne zbytki. Ja  dzisiaj stra- 

c ara g  b0 tQ j pszczoły się roją 
« trawę koszą i ten ko m o n ii  ^

zaraz, proszę do sali. Gdzież to moje 
klucze, Jadwisiu?

Zostawiła gości w salonie i pobiegła 
dalej, sprzątając po drodze, co się dało.

Po dość długiem oczekiwaniu, przerj( 
wanem wielkim rwetesem, bieganiną 1 
nawoływaniem, dziewka bo3» i rozc*0' 
chrana wniosła na tacy herbatę, a £* 
nią ukazała się panna Jadwiga.

Widocznie zmieniła toaletę i nawet 
starała się zachować przyzwoicie, bo po* 
mimo prób i starań^ panny Felicyi, nie 
przemówiła słowa i nie spojrzała na ni' 
kogo.

Usiadła w kącie i cieniu, chowając 
nogi pod krzesło, a ręce w fałdy odśei?’ 
tnej sukienki.

Mężczyźni rozmawiali tymczasem 1 
Zygmunt nawet wyraźniał, opowiadał, 
śmiał się, droczył z Różyckim.

Bosa dziewka weszła jeszcze z 
razy, to z ciastem, to ze śmietanką, to 
ze światłem.

Za każdym razem stawała na środ­
ku pokoju, idyotyczuie przyglądając się
obcym

Pani domu była wciąż niewidzialna.
Panna Felicya postanowiła ją odna­

leźć i ruszyła w głąb domu.
Przeszła znowu szereg pokojów opu­

szczonych i ciemnych, kierując się 
głos siostry i pasek światła.

Tak dotarła do garderoby, gdzie 
wprawdzie nikt nie chował sukien, ale 
gdzie się mieściła spiżarnia, podręczny 
magazyn, biuro i ubieralnia pani.

Tu znowu było ciasno jak w jajku.
Pani Z fia miotała się, cała w potach
Panna Felicya dyskretnie zatrzymała 

się u drzwi i czekału, słuchając mimo- 
woli.

— Czy kucharz wrócił? — pytała pa­
ni Zofia bosej dziewki.

— Przywieźli, proszę pani i położyli, 
bo pijany 1

— A Janka nie ma?
— Nie ma. Pewnie poszedł na kaczki.
~ To coś okropnego! Cóż będzie

z k o lac ją? Panicz przywiózł ryby? Trze­
ba usmarzyć.

— Przywiozłem I •— odparł ponury 
głos.

I  do izby wszedł chłopak, który sieć 
zarzucał z dużym na plecach workiem.

— Ach jesteś 1 Cóż, udało się?
— Nieosobliwie. Trzy pudy sprzeda­

łem, a ot, to zostało.
— Wiesz? są goście. Ciotka Felicya 

z Algieru i Różyccy.
— To ja  sobie pójdę, jestem bardzo 

zmordowany.
— Ależ nie, zajmij się kolącyą Mój 

chłopcze, zlituj się, pomóż mi. Kucharz 
pijany.

Jak mama każe 1 — odparł apa­
tycznie.

Idź do kuchni, przyszlę ci zaraz 
Jewę z prowizją, ja  muszę o noclegu po­
myśleć. To coś okropnego 1

Wychodził ju ż ;  poskoczyła za nim.
— A pieniądze za ryby ? Oddaj !
Bez słowa podał jej worek miedzia­

ków i wyszedł.
Zaczęła jo liczyć na  rogu stołu.
— Co to je s t?  brakuje złotówki! 

Stefan I
Chciała biedź za nim, ale się opa­

miętała.
— Odbiorę jutro. Ach, te chłopcy, 

trzeba pilnować jak wężów! Jewa, idż, 
zamieć pokój zielony, gościnny i mały 
rogowy. Jeśli Jauek kaczek nio przy­
niesie, osztrafuję go. Uf!

Panna Felicya wycofała się już i 
wróciła do salonu.

Goicie zabawiali się jak mogli. Ró- 
żyeki grał w szachy z Kostusiem, Zy­
gmunt z Adamem palili papierosy we 
drzwiach od ogrodu.

Jadwisia, sztywna jak automat, sprzą­
tała ze stołu.

— Może ci pomódz, moje dziecko ? 
Pokaż mi pokoje gościnne, rozlokuję się 
na noc. Zrobiliśmy wara okropny kłopot 
najazdem. Chodź, ułatwimy nieco mamie.

Dziewczyna, nic nie mówiąc, poszła

przed nią, świecąc ogarkiem świecy, 
zatkniętym w kałamarzu.

Przy tem fantastycznera, mdłem o- 
świetleniu, pokoje gościnne wydawały 
się jeszcze bardziej odrażające.

Panna Felicya wzięła się do dzieła
i po chwili już mustrowała dziewczynę, 
która, wciąż milcząc, spełniała polecenia.

We dwie uprzątnęły jako tako po­
mieszkanie. Przybył też ca  pomoc fur­
man pana Erazma i wykończył dzieło.

— Teraz przygotujemy do kolacji — 
rzekła panna Felicya- — Zaprowadź 
mnie do jadalni, kochanko.

Tu przybył im nowy sakurs: Zy­
gmunt z Adamem. Robota poszła prędko.

Zygmunt nawet, na zgrozę matki, 
zapalił świecznik olejny i doU 
przez wytłuczoną szybę p 
świętną.

— Co ty rob isz ! — zawołała paui 
Zofia na ten widok.

Ale spojrzała na  obcych i nmilkła.
Panna Felicya spoczęła na laurach.
— Widzisz, rozgospodarowałam się 

u ciebie 1 — r z e k ł *  do siostry. — Tera* 
ty spocznij, pomówmy trochę.

(C. d. u.)
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poczuł w ostatnich dniach podjazdową 
walką przeciw Giolittiemu, która wcale 
już nie ma charakteru krytyki rzeczowej, 
ale jest wprost osobistej natury. Rudini 
sądzi oszczędzać na wojsku. Ale taka
oszczędność obniża wartość włoskiego ------  . . . .
przymierza i usuwa królestwo ze stano- sięgnięcia opinii sejmu, — nie może na- 
wiska mocarstwowego. W chwili zaś, stąpić nagle niespodzianie, bo celem jej-- - — ł — 2 - «AwinnA hTP. ola tq.-

ciwni zmianie ordynacji wyborczej, która 
zresztą w dzisiejszem swem brzmieniu 
jest dla nas krzywdzącą, ale musimy 
koniecznie stać na tem stauowisku, że 
zmiana jej nie może nastąpić bez poro­
zumienia się z Kołem polskiem, bez za-

kiedy Francja  i Rosya święcą uroczy­
stość zbratania się — redukcya sił zbroj­

nie powinno być „zaskoczenie" ale za 
stanie wszystkich przygotowanymi do

siosc auiiiwiiin, się — louuinj™ | ~ i(J: Rozszerzenie prawa'wyborczego jest
nych byłaby co najmniej mcostrozn • | rzubn6) odnosić się ono jednak" może 
Giolitti odpowiedział też^ Kuaini te I tylko do jeduostek przygotowanych już
bankieeie w Turynie dość cierpko z i ua,eż t spełni  nia  obo wiązków
śrdki oszczędności mógł był Rudmi sa m l ... *o iun  uszczęunosci mugi u ji  i . — .— - . , .
przeprowadzić, gdy był prezesem mini- politycznych. Dalej zastanawiał się mówca
strów i ie dziś swojem pesymistycznem nad tem: co skutkiem projektowanej

-esz'y przez rząd reformy zyskać możemy pod 
zda- względem krajowych naszych i narodo­

wych interesów? O skutkach przesunię-

  _ _ _
kreśleniem położenia tylko do resz y
podkopuje kredyt Włoch.’ Sytuacya, zaa- 
niem Giolittiego, nie jest rzekomo tak 
rozpaczliwą, jak ją  przedstawia Rudini, 
a polepszenie się stosunków finansowych 
jest już w cyfrze wypadkowej, jaką wy- 

......................— rok 1892/93 widoczne.' - i

dla posła dr. Wielowieyskiego, jako człon­
ka reprezentacji krajowej we Wiedniu ; 
2. zważjwszy, że proponowana przez rząd 
zmiana ordjuacyi wyborczej byłaby pod 
względem państwowym, narodowym i 
społecznym wielce groźną i niebezpie­
czną — zgromadzenie wyborców więk­
szej posiadłości w Kołomyi wyraża uzna­
nie Kołu polskiemu we Wiedniu za wła­
ściwe i energiczne wystąpienie w tej 
sprawie , równocześnie zaś wdzięczność 
prezesowi Koła za to, iż przekonaniu 
tegoż dał wyraz w sposób jasny, dobi­
tny i stanowczy.

Zebrani oba te wnioski jednogłośnie 
uchwalili, — poczem przewodniczący 
zgromadzenie zamknął.

kaznje budżet za *— - ,
Wypada bowiem 7 milionow nadwyżki
w dochodach nad preliminowaną sumę,
& jest to r e z n l t a t  od dziesięciu lat nie

°8I?Na,1?ę  replikę Giolittiego Rudini ru­
szył nowym konceptem. W liście do re­
daktora Opinione zarzuca mu, że opie­
szałością swoją w sprawie bankowej za­
winił dzisiejszą nieufność zagranicy do 
w ł o s k i c h  finansów. Nikt nie ma zaufa­
nia do kraju mówi w owym liście 
Rudini — którego rząd wahał się po­
ciągnąć do odpowiedzialności oszustów 
fałszujących banknoty. Każdy wierzyciel 
włoski musi chyba być zdania, że rząd 
ten albo sam jest mocno zainteresowany 
w tych bradnych malwersacyach, albo 
boi się z innych jakichś powodów kom- 
promitacyi. To, co Rudini mimochodem 
napomnął w liście do redaktora i posła 
Toraeca, to pan redaktor roztiąbił se­
tnym głosem w swoim dzienniku, wy­
wieszając w iście wstrętny sposób wszy 
stkie brudy lat ostatnich. Oskarżenia te 
są więcej namiętne ni słuszne.

Cała atoli ta  zgryźliwa polemika nie 
może wydać innych aniżeli złe owoce. 
Za granicą jedni liczą na ewentualność 
rozbrojenia Włoch, drudzy na upadek 
ministerstwa Giolittiego, a wszyscy na 
to, że z całego programu i Rudimego 
i Giolittiego mało korzyści wypłynie dla 
skarbu. Podatek dochodowy jest bardzo 
niepopularny, nie ma bowiem zamożnej 
klasy średniej i ucierpią ci głównie, któ­
rzy i dziś ledwie podołać mogą cięża­
rom państwowym. We Włoszech podatki 
bezpośrednie są o jakie 40 prc. wyższe, 
niż w Austryi. Nakładanie dalszych je ­
szcze opłat nie na wiele się zda, a do­
chodu 35 milionów z pewnością nie 
przyniesie.

Taki podatek, jak importe della fa- 
rina, przedwcześnie zniesiony we Wło­
szech (od mąki przy mieleniu), mógłby 
ratować skarb, przynosząc 80 mil. lirów 
rocznie, na takie atoli obciążenie ludn 
można się było godzić w podniosłych 
dziejowych chwilach, w szale uniesienia, 
w entuzjazmie ogólnym zjednoczonego 
i jednoczącego się narodu — dziś je ­
dnak po arcyprozaicznej likwid»cyi go­
spodarki łotrów bankowych, po ban­
kructwach przedsiębiorców, którzy Wło­
chy uszczęśliwić chcieli kolosami fabry­
cznymi, nie licząc się ani ze swojemi 
siłami ani ze zasobami konsumentów, 
trudno jest ministrowi, który jes t  tylko 
urzędnikiem a nie uiężem ogólnego za­
ufania, przeprowadzić reformy mające 
łatać wyłomy w ekonomicznej budowie 
patatu*.

Zagranicą berdzo sceptycznie przy 
jęto wszystkie zapewnienia Giolittiego. 
Ażyo nietylko nie spadło, ale podsko 
czyło, renta chwieje się między 78l/ t 
a 80, a akcye banków spadły w ciągu 
24 godzin o 6 do 8 % !  Jak to się skoń­
czy, nie można przewidzieć, można tyl­
ko obawiać się pogorszenia stosunków 
jeśli złoto z powodu zniesienia bilu 
Shermana w Stanach Zjednoczonych po­
drożeje i zobowiązania skarbu włoskiego 
aa granicą będą musiały być dopełnione 
pod cięiszemi warunkami. Ostatecznie 
kraj tak bogato od natury wyposażony, 
jak Włochy, przezwycięży katastrofę — 
ale nadchodzą ciężkie czasy, może j e ­
szcze cięższe niż dzisiejsze.

eia wpływu politycznego z umiarkowa­
nych a sztandar nasz narodowy wysoko 
dzierżących sfer inteligencyi polskiej 
w Galicji tu  sferom innym, zwłaszcza 
tu we wschodnich powiatach — nie po 
trzeba się chyba rozwodzić. Bo gdy po 
dobny ustrój polityczny w narodowo 
jednolitych Krajach dalekim jest od ide­
ału społecznej nawet sprawiedliwości — 
to u nas, dla narodowej przyszłości na 
sz:j staćby się musiał po prostu naj­
straszniejszym ciosem.

Tu szan. poseł z całą znajomością 
rzeczy i bystrością umysłu wskazał, że 
wprowadzenie w życie projektowanej no­
weli wyborczej i co za nią w n edalek-iej 
przyszłości pójśćby musiało: zaprowa­
dzenie powszechnego głosowania — za­
tarłoby u wszystkich ludów monarchię 
zamieszkujących charakter narodowy, a 
wytworzyłoby kosmopolityzm. „Nie boję 
się mas, ktoreby poczęły spełniać obo­
wiązek obywatelski —- mówił dr. Wielo 
wieyski — ale boję się tego, że spełnia 
jąc go bez świadomości poczucia naro 
dowego, naraziłyby na szwank interesa 
narodowe, które przez lat 30 w tej tu 
dzielnicy taką opieką otaczaliśmy,— boję 

| się, że runąłby gmach narodowy, który 
z takim mozołem udało się nam posta 
wić.u W dalszym ciągu uzasadniał mów­
ca, że i dla państwa nie powstałby ztąd 
pożytek, a zakończył rzecz temi sło­
wami:

„Postępu ku lepszemu, przyznanie 
wszelkich praw politycznych tym war­
stwom i jednostkom społeczeństwa, które
swą dojrzałością polityczną na to zasł“ -

Sejmik relacyjny.
(Sprawozdani* „Gaz- N ar.“)

K o ło m y ja  d. 3. listopada.
W środę odbyło się tu pod przewo­

dnictwem Romana ks. P u z y n y ,  m ar­
szałka powiatowego, zgromadzenie wy­
borców kuryi większej własności, na 
którem poseł dr. Henryk ' W i e l o w i e y ­
s k i  przemawiał o obecnej sytuacyi po­
litycznej we Wiedniu, w ywianej obe- 
enem przesileniem. Mówca zaznaczywszy, 
Że pokojowy początek bieżącej sesyi’

;  — —j  - —  . . . . . . — -  c-------- .
goją — nie wykluczyła decyzya Koła 
byuajmniej; owszem przez wymowne usta 
zasłużonego swego prezesa wypowiedzia­
ło jasno i dobitnie nawet szczegółowe 
warunki, wśród których podobny postęp 
do skutku doprowadzonym być winien— 
a jako główny z nich wskazało ścisłe 
zastosowanie wszelkiej reformy do po-1 
trzeb każdego poszczególnego kraju, prze­
strzeganie idei autonomicznej, która nie 
przestanie być osią naszej polityki."

O sytuacyi politycznej wyraził się p. 
Wielowiejski w tym duchu, iż podobnie 
jak w każdym parlamentarnie rządzonem 
państwie, konsekweneye z stanowczej opo- 
zycyi większości przeciw tak ważnemu 
przedłożeniu i utratę z jej strony zaufa­
nia, każdy rząd w podobnych warunkach 
w ten jeden tylko wyciąga sposób, że 
w razie braku widoków radykalnej zmia­
ny reprezentacyi na drodze nowych wy­
borów, ster sprawy publicznej w inne 
oddaje ręce — i tntaj tylko na drodze 
gruntownej rekonstrukcyi gabinetu kon­
flikt złagodzonym zostanie, przyezem wy­
raził przekonanie, że zbliżenie, jakie w 
ostatnich chwilach nastąpiło dla obrony 
najżywotniejszych interesów pomiędzy 
lewicą niemiecką a klubem konserwaty­
wnym stanowi m o s t  p o l i t y c z n y ,  po 
którym dotychczas trudne do osiągnięcia 
ściślejsze porozumienie pomiędzy umiar- 
kowanemi elementami tego pierwszego 
stronnictwa z Kołem polskiem do celu 
doprowadzonem być może

Przemówienie przyjęto oklaskami, po­
czem otwarto nad niem dyskusyę.

P. K o s i ń s k i  zainterpelował p. po ­
sła, czy Koło polskie uchwaliło działać 
tylko przeciw wnioskowi reformy wy­
borczej, czy nadto powzięło jakieś plany 
na przyszłość, która wskutek powyższe­
go wniosku rządowego coś nowego w sy- 
tuacyi dotychczasowej przynieść musi. 
Ponieważ najwłaściwszym wrogiem so- 
cyulizmu są zasady demokratyczne, czy 
kia tych zasad Koło myśli więcej się 
przychylać i czyby się nie dało dla tych 
zasad z obecnej sytuacyi coś wyzyskać. 
P. W. odpowiedział, że w zasadzie Ko­
ło jest za rozszerzeniem prawa wybor­
czego, lecz co do warunków tego roz­
szerzenia musi stanąć na stanowisku 
autouomieznem, a zatem głównie kiero­
wać się będzie opinią sejinu.

Dr. K r z y s z t o f o w i e / ,  podnosi, 
że obecnie obowiązująca, ordyuucya wy­
borcza daje wprawdzie przewagę żywio­
łom konserwatywnym, jednak dzisiejszy 
konserwatyzm różni się nieskończenie od 
dawniejszego. Wobec bowiem szerzenia 
się radrkalizinu i socyałiziuu w masach 
stronni-two konserwatywne przyswoiło

Socialiśct i  MW Połalói.
Od daw na powtarzano rządowi p ru ­

skiemu, że ludowi polskiemu powinien 
zachowań religią, jeżeli tenże nie ma 
popaść w sidła agitacyi socyalistycznej 
a posłowie Polacy nie ukrywali nigdy 
żądań, w których zaspokojeniu upalry  
waliśmy i upatrujemy najpewniejszą 
rękojmię bezpieczeństwa dla istniejąoe- 
go Ustroju społecznego. Nie raz i nie 
dw a razy przestrzegali posłowie polscy 
w Berlinie rząd, aby przez swą an ty ­
polską politykę n ie  wytwarzał polskiej 
socyalnej demokraoyi, dla której w_ą£io- 
leczoństwie naszem nie było dotych­
czas g r u n t a ; — niestety wszystkie ,te 
przestrogi i napomnienia pozostawały 
głosem wołającego na puszczy, a dzi­
siaj z niezadowolenia, jak ie  się obja 
wiło w pewnych warstwach ludności 
polskiej, na całej linii od Raciborza do 
Olsztyna (jak słusznie twierdziła), usi­
łuje skorzystać sooyalna demokcacya i 
stara się to rozgoryczenie pewnych kół 
skiorować w łożysko swych party jnych 
interesów. Istniejąca od kilku tygodni 
w Niemczech organizacya socyalistów 

- j polskich postanowiła na zeszłotygodnio- 
wym sejmiku socyalistycznym w K o  
lomi następujący wniosek, który zostai 
p rzyjętym  :

„Jestto  niezaprzeczonem prawem ka 
żdego człowieka, aby mu władze nie 
przeszkadzały w używaniu i kształcę 
niu języka ojczystego, ale żeby go ra 
czej popierały. Obecne stosunki p ra 1 
w ne narodowości, nie należących do 
niemieckiej narodowości, sprzeciwiają 
się zasadniczo tej zasadzie. W  interesie 
wyzyskiwanych mas ludności, jakoteź 
z politycznych względów należy te  sto­
sunki usunąć. Sejmik żąda przeto, aby 
wszystkim należącym do cesarstwa po 
zostawiono nieuszczuplone prawo uży 
wania języka ojczystego jako urzędo 
wego w szkole i w nrzędach“. Organ 
socyalistów Vorwdrts godzi się na ten 
wniosek, żądając osobnej socyalno-de- 
mokratycznej polskiej organizacyi i tak 
pisze: „Nacisk wywołuje odpór. Jeżeli
kto chce odebrać człowiekowi poczuoie 
samodzielności, jego duchowe dobro, to 
zaczepiony tem silniej broni tego swe­
go skarbu. Język  jes t  takiem duchowem 
dobrem tak samo, jak  jego pogląd spo­
łeczny i religia. Jes tto  niesprawiedliwoTł - ł . 1 „U "Fł *1 r. rtrr T7

gla i nazwał ten strajk hańbą dla Au- 
glii. Pracodawcy i robotnicy wskutek 
bezcelowego oporu wszelkiej zgodzie, do­
prowadzili do stosunków, wobec których 
rząd jes t  bezsilny, a które dla przemy­
słu angielskiego są zabójcze. Rząd uie 
wierzy, aby w drodze ustawodawczej 
można było doprowadzić do jedności 
między kapitałem a pracą. Obie strony 
stoją na egoistycznych stanowiskach, a 
w ten sposób zgoda i łączność nigdy 
nie będą mogły być przeprowadzone.

Tak mówił minister, tymczasem je ­
dnak tak pracodawcy jak i robotnicy 
zgodzili się już przez swoich pełnomo­
cników na wspólną konferencyę. Pakto­
wania jednak nie mają toczyć się na 
zasadzie redukcyi płac. Główny przy­
wódca właścicieli kopalń wyraził się, ie 
prawodawcy chętnie z robotnikami za­
stanawiać się będą nad tem, w jakiby 
to sposób wspólnie ustanowić minimal­
ną cenę węgla. Jest to dawny ukochany 
plan robotników, który, gdyby przyszedł 
do urzeczywistnienia byłby najlepszym
dowodem, ża wszystkich socjalistycznych 
ruchów pierwszą i jedyną przyczyną są 
interesy klasowe i że „państwo przy- 
szłosci“. w jakikolwiek sposób my sobie 
je wyobrażamy, skoroby przyszło do 
prób jego urządzenia, musiałoby być 
państwem „klasowem“.

Zmiana nazwisk.
W Hiszpanii, F rancji,  Anglii, Włoch 

yr ogóle z całego zachodu wyp.dzano 
żydów, ale peryodyczuie t. z. co pewien 
czas odwoływano wydane przeciw nim 
edykta, aby późuiej w razie potrzeby 
pieniędzy uapowrót ogłosić pełną ich 
moc obowiązującą. Stan ten rzeczy wy­
robił tak twarde wszędzie dla żydów wa­
runki życiu, że gdziekolwiekbądź na za­
chodzie nie uszli z miejsc pierwotnego

Śmierć Matejki.
Komitet pogrzebowy uchwalił pocho­

wać Matejkę na cmentarzu krakowskim. 
Pogrzeb odbędzie się. we wtorek.

Pismo kondolencyjne, które Wydział 
krajowy wystosował do rodziny zmarłego 
mistrza Matejki na ręeo syna Tadeusza, 
opiewa:

Szanowny Panie!
Na Twoje ręce, jako dziś głowy osie- 

rociałej rodziny, przesyłamy wyrazy naj­
głębszego współczucia i żalu. Przesyła­
my je imieniem kraju, pewni, że podzielą 
je z nami wszyscy, kochający wspólną 
przeszłość naszą, którą zgasły przedwcze- 
śnie Mistrz nam i dalekim pokoleniom 
w dziełach swych ku pamięci, naślado­
waniu, lub przestrodze stawiał, wszyscy, 
którym nie obojętną chwała narodu, co 
mógł gię poszczycić mężem tej miary, 
tych zasług, mężem wielkiego obywatel­
skiego serca, wszyscy wreszcie dla któ­
rych śladem Twego Ojca przewodnią w 
życiu: ideały, wiara i nadzieja w przy­
szłość i praw dla przyszłości.

Podpisani: zastępca marszałka krajo 
wego Chamiec. Członkowie Wydziału kra 
jowego : Jędrzejowie*, Wcreszczyński, Ho- 
szard. Romanowiez, Sawczalc.

Wydział krajowy zawiadomił wczoraj 
bawiącego w Gumniskach ks. marszałka 
Sanguszkę w drodze telegraficznej c u- 
ehwałach swych, powziętych w sprawie 
pogrzebu mistrza Matejki. Następnie wy­
stosował telegraficzna prośbę do prezy­
denta m. Krakowa Friedleina, aby w imie­
niu Wydziału krajowego złożył na tru ­
mnie mistrza wspaniały wieniec z ży­
wych roślin, lub jeżeli to jeszcze możli­
we srebrny, z napisem: „Mistrzowi J a ­
nowi Matejce — kraj".

Wreszcie zawiadomił p. Friedleina, iż 
zgadza s'ę na to, aby pogrzeb mistrza 
odbył się w dniu dzisiejszym, w so- 

. I botę.swego osiedlenia, tam z powodzi prze 
śladujących ich stosunków zdołali tylko Towarzystwo lit. im. Mickiewicza wy- 
nrn.f.ować tałmud i bankierskie zdol- sta^  aa wieść o zgonie mistrza nastę­

pujący telegram:
„Towarzystwo literackie imienia Ada-

uratować 
ności.

Inaczej było w Niemczech. Tam by-
ł
w
w drugiem równocześnie z upragme-. , - ,,
u # i n czekano na żydowskie worki. Stąd raza . aajzywsze współczucie dla osiero-

J -- - . . .  1 onnni rn/Ir/intr

i , l i a u n v j  — ---------------------------------------Kf j  ..
o mnóstwo państw i państewek, a o-dy ™a Mickiewicza przejęte najgłębszą bole- 

jednem z nich żydów prześladowano, ści$ z P?wodu zgonu Jana Matejki, skła- 
driittium riWnnp./.Aanio ». nnraunie- da wieniec u podnóża jego trumny i wy­

tęż największa stosunkowo liczba żydów conei r °dz‘ay
zachowała się na terytoryum dawnej rze 
szy niemieckiej i stamtąd tu dopiero

Dr. Roman Piiał, prezes. 
W ładysław  Bełza, sekretarz-“ 

Grono nauczycielskie lwowskiej pań-

V *  oscią popełnianą na Polakach, Duńczy- 
kach albo Franotizac’ ' x~’: 5'’v Q1̂
pragnie gwałtem zg< 
więc się ich zmusza
języka ojczystego na korzyść niemieo- rozsypana po wsiach i miastach, uiezgo- 
kiego. Jes t to  pocieszającym dowodem dna z resztą ludności ani w obyczajach,

• j  _  _• _

wychodziły kolonie żydowskie przez cały urono nauczycielskie .wowsa.ej p o ­
ciąg istnienia Polski do nas, a w now stwowe.' szko^  P o m y s ł o w e j  uchwaliło  
szych czasach do wszystkich miejsc z .porodu zgonu mistrza Matejki złożyć 
giełdowych na całym świecie. Dlatego wien.ee z haftowanem. przez uczennice 
99 pret. żydów polskich i wszyscy gieł- ™  trumnie zmarłego . prze-
dowicze  noszą ' n a z w i s k a  n iemieck ie  i z S y  X !
mówią  ża rg on em  n iemieck im.  . za i^ J u Krakowskiej  szkoły sztuk pię

Te" dw.e ostatnie cechy stały się jak ■ .
gdyby ich wrodzonym, przymiotami i Z wydziału Związku polskich to- 
przywarami tym dotkliwszymi dla otacza- warzystw sokolich odeszło następujące 
jącej żydów ludności, im więcej ich po- I1 s>" • w
srod nich żvie. To est bowiem gtowną - .. . , . , ) Q
zawada do asymilacji tego plemienia ze Matejki postanowił związek polskich So- 

" ■ u a kołow wziac udział w pogrzebie i złożyćszczepami pochodzenia hinduskiego. ; V * J
Gdy lstuienieme up. ewangielikow 6 &

rozprószonych wśród ludności katolickiej P‘ ł y*. . .
choćby z ta ostatnia jeden naród czy Wydzi.ł wzywa więc wszystkie towa-
ud stanowili zawsze, jest zawadą w na- «ys tw a związkowe do jak najliczniejsze­mu sm.uuw i , j , - , g 0 udziału w pogrzebie, poręczając ko-

leżytyn postęp g 0k„nA'nir/ne mtmdę Sokołowi krakowskiemu, u które-- . . . m nmnałnnronrn i PlłnnniHlr./.TlH- *■ . /Scią popełnianą na iruiuiiauu, *
kach albo Franotizaoh, jeżeli ich s ię łd z e  ../zwoju umysłowego i ekonomiczne-

w i auiŁun oainuiij u

pragnie gwałtem zgermanizować, jeżeli go, tak każdy przyzna, źe taka masa S° uczestnicy zgłosić przed o
do zrzeczenia się żydów, jaka żyje na ziemiach polskich, ^rz tficm po rozkazy.

Za wydział związku 
Roman wicz.“

K10gO. cJGSLUU j  -------- ----
rozbudzonej samowiedzy, jeżeli proleta- ani zwyczajach, ani w mowie, ani na- \y  związku z tym telegramem jest o-

 1- — wet stroju, musi być potężnym hamul- głoszenie "prezesa lwowskiego Sokoła p.rya t  polski oburza się w Niemczech na 
tę wyrządzoną mu krzywdę11. cem życia narodowego. Zimy,  opiewa jące :

KORESPONDENCYE.
L o n d y n  d. 1. listopada.

(Niepokój Anglików wobec przyjaźni francusko- /jz U
v I - : 111   «fvailł WPfHfl.fZYY ‘

“J    Q
Nie masz na to innej rudy nad wy- „"Druhowie'chcący wziąć u d z i a t  w po­

gnanie ich zupełne ze wszystkich kątów gMebie mistrza śp. Jana Matejki, mają 
albo też zupełną asymilację. Pierwsze się zgłosić bezzwłocznie w biurze Towa- 
est wprost niemożliwe, a przynajmniej rzystwa w godzinach wieczornych, 

ogromneby szkody przyniosło najprzód Na, miejscu w Krakowie, podLgaja
żydom a następnie nam samym. Można uezestuicy Jkomendzie Sokola krakow- 
z zupełnym spokojem patrzeć na usiło- g^goo11
wania w tym kierunku n aw .t  w despo- c z y t e l n i a  akademicka na nierwsza
tjezue) Kos,,. Do tego „ g d ,  n,o pr, , j .  wieM \  t o l . r o i  M.tejki S 2

.g ram  uastępujacej t reśc i : „Lwowska czy-
rosyjskiej'- -"Żiuniary -S trajk  węglarzy). | “ “ pozostaje tedy druga alternatywa, j teluia akademicka w y ra ż a  głęboki żal,

w ministerstwie marynarkrUhgtred h.Tnośfć Yiein 'polskich, ! " ' ^ 10 esouua uepuiacjfa,
;tleworth pospieszył się z urzędo- J e. Mektaalnie i ekonomi- M zie czyteinię na pogrzebie.

... ---- 1 -----iozwijając s i ę 7mna i n j  Z Rzymu nadszedł następuj
Szef 
Schuttleworth Rzymu nadszedł następujący tele 

gram : Akademia św. Łukasza dowiewa enunc jację , że rząd poważnie za- cznieJs^ ią ^  * « « *  kmdys AMlueuiJil     uunio-
stanawia się nad przyprowadzeniem fio- h wśfód mej żydów ^  porzucę- |  a, a g z boIeści 0 śmiercj wielkiego
ty angielskiej do stanu doskonałego ze J Ja^ azy9tk.ego tego co ni* stanowi mistrza J  chwili właśnj kied mia/ a 
w niedalekiej już przeszłości przystąpi :sto toej cechy żyda. Natuialnie przyj- - ■ ’

i 1 -  1-  , » . . I l r A m  a ■iL> * . . 1 ----t  a w a Odo budowy nowjch pancerników, * o ile ^ i e ^ e d y ś  czas,’ kiedy żydzi Dorzuca'’i mu- dyP*°.m oa członka Akade-
tylko budżet na to pozwoli. Anglia mo- wiarę ojców swoich, ale t /  daleka iesz- mii’ na zasadillie jednomyślnie powziętej 

.„„l/ninia n n» rnzifl mech   nnr.vay.łnśó. uchwały. Prezydent A zzurri.■'* — * * - '* . AJ,.że więc spać spokojnie, a na razie niech 1 ^ 'p r z y s z ł o ś ć  
się zi.dowoli dobrą wolą zamiast uczyń- 1 l:i-\V najbliższym czasie spodziewać się
ku Ouinia’ a n g ie lk a  francuskiemi uro- jedynirt możemy porzucenia zamiłowania

, i  cześć Rosy i z o s ta ła  tak niechlujstwie, a to z piczystoseiami lici u e h t  j ^

il *
zainaugurowany ultrapokojowem' b ar3ayi’ 
niem mowy tronowej, w której rządmie'  ____
howiązał się unikać w przedłożeni^°h ^ bie tvle idei ‘ wsad 'postępow ych, że swoich wszelkich drazlmychjolitycznyeh daestr°nmctwem postępowej w niejJ 8Prawie idzie jednym torem. O i

c z y - . . , „ .___ ___
gwałtownie zaalarmowaną,’ że zauiepo 

tein obecne ministerstwo, w 
Juanem jest, żekoiło się

O T% U l G U  TT O l A V A A A A V —  .

kvestyj, zamącony został w niespodźie- 
wany sposób przez sam gabinet hr. 
Taaffego. Wniesiono na porządek dzien­
ny zmiany ordynacyi wyborczej poddał 
poseł gruntownej krytyce, jako osnutą 
bez dostatecznego przygotowania i roz­
ważenia następstw dla społecznego, 
narodowego i państwowego rozwoju. 
Kwestyę dlaczego wszystkie umiarko­
wane stronnictwa solidarnie oświadczyły 
się przeciw projektowi rządowemu i rai- 
mo oświadczeń rządu, iż projekt może 
uledz zmianom, postawiono spmwę na 
ostrzu miecza: albo parlament rozwią- 
“ ny zostanie albo ministerstwo ustąpi — 
wyjaśnił szan. poseł tem oburzeniem, 
iż rząd samem wniesieniem swego pro­
jektu rozruszał masy ludowe, wśród któ- 
rycn, jak u nas naprzykład, nie było 
weale żadnej agitacji — a obecnie masy 

^  mejak° Pokrzywdzone, 
“ l« z8°dzi 8ię na danie 

f f ’ ^  °- rz^d ofiarowy-
Iki i  ̂ P' Wielo wiey-aki —  i Koło połakie nie jesteśmy p r z i

przato8PkilWi0 idzie iedbV«i 
wymt, o t,8, :r ! a tr wni stali się postępo

stali się konser-
bec radykaiiZmn°ż?ai Powiedzieć, źe wo-
stawiającego i groźnie się prz-d- 
społeczeńatwu z%?eg° przewrotem 
do Jakiegokolwiek się wszyscy
zasad zachowawczych Zv> na êżymy do
reformy ordynacyi w jbor„ roj ekt rządowy 
towny wyłom w doty, h cS * Jn c*Jr“ » gwflł- 
ordynacyi, wyłom, który “stroju
sem rozszerzyć i w ostatniej k 81ę z cza- 
cyi prowadzić do wyborów poWR£̂ St kw6n'- 
do hegemonii klas ciemnych i nie 
eonych. Zm iana zainaugurowana j u ż '6'  
becnym pr-ijektem — jak słusznie sza­
nowny poseł zauważył — kryje w sobie 
niebezpieczeństwa pod względem pań­
stwowym, narodowym i społecznym Wo­
bec tego wysoce nam cenić należy wy­
stąpienie energiczne i stanowcze Koła 
polskiego, zainieyowane w sposób wielce 
polityczny przez czcigodnego prezesa 
Koła. Dlatego stawiam wniosek : Zgro­
madzenie uchw ali: 1. Wotum zaufania

2 Krzeszowic telegrafowała p. Ada­
mowa Potocka: Proszę przyjąć wyraz
najserdeczuiejszego, n-ijgłjbszego współ- 

i »„ i 3 ■ postępem wy- czucja mojego. Cała dusza poważałam i
żargonu uie m io T ’ & Porzlu,eina kochałam śp. męża drogiej pani i z pa-

iiiQw Rf)’svi nrzviażu<‘ Jasuem jest, ze mmi-klego w miarę jak hau- j „0 opłakuję. Śmierć jego jest ogro-
R r J K  dla siebie samej f  1- ls k i  wyzwał,ić się będą d |a Y raju.

;o do l1 L pizewagi niemieckiej. Nakonmc i Telegram od miasta Lwowa opiewa: 
zie o- UazUlS it popizejmują żydzi polskie, gdy ,,jerwszą wieść o ciężkiej i bolesnej

oozyeya jaz az-j m pole ;zaP"ii'uą języku niemieckiego i samym gtnieju jaką ponosi sztuka polska i cały
do popisu, gdyż ua pierwszych, wkrótce lm. z^ y''fauHi >oh stanie się utru- uar/1(j p0lski przez śmierć nieodżatowa-

- .:. - - ...... „i* — n dnionym. , nej pamięci Mistrza naszego i obywatela
Ze tak będ_z,e dowod mamy przed hoJJ row; go naszego grodu, pospieszam

Anglia, aby u trz y m a  e 
spokój, będzię musiała płacić i to do 
orze płacie. \V każdym jednak raz 
pozycja już wkrótce będzie miałai -

l i • f «
aż rozpocząć się mających posiedzeniach 

parlamentu, wniesione zostaną liczne 
nterpelacye w sprawie 

się rządu angielskiego wobec 
terstwa francusko-rosyjskiego

nUtt UC&UU XT<1 -zachowania oczyma. Nikt nie zaprzeczy chyba, żeby  -------------“ 7 “ ^ “ o - --
robec b n -  wykształceni żydzi nie dbali więcej o PrzezacneI rod*.n.e zg„ -a- z/  — »__ . ,___ ; gminy miasta Lwowa pigminy 

najwyższego

is ł ego imien iem 
przes łać  wyrazy 

wspó łczuc ia  i g ł ębokiegodwa francusko rosyjskiego. czystość niż  ̂ małomiasteczkowi ehftssy-
Fowler, minister dla handlu i prze- dzj - -Da*eJ zaprzeczy również temu VjVjł 3 '"'.".j'. '"  j ,  ™ ł)OCipPhv 

mjslu, miał w u ied A i.1'  uwagi g o d n ,  S g - ,  w « ł ś c i  p r . jo le . ‘e □ !«  i l ioW im

££S$ Sw  » t e -  s r z & s  %£>£%■ M c c h m -

, ....... .................i że będzie takową mn?eJ- U1Ż P^w szych .  St-sonkowo naj- cA*'-J>reiyde? i s“ 1“ tB
wszelkiemi siłami popierał i dalej, że Jeszeze JMt takich rodzin izraeli- .

• -  ■ - = » od okich, które zżyły się z nami już o tyle, | ™lbeJ'

, prGZjGGIlL luiaaow w-.I Na wczorajszem posiedzeniu r.idy 
miejskiej, zwołanera dla obmyślenia sno 
sobu, w jaki Lwów ma okazać cześć

chowskiego, Getritza, Gerstmanna, Le 
wickiego, Mozera i Walichiewicza;

3) urządzić osobuy pociąg do Krako 
wa po cenach zniżonych o połowę dla| 
rozmaitych stowarzyszeń delegacyj, któ­
re wyjadą na pogrzeb;

4) w dzień pogrzebu urządzić nabo­
żeństwo i zaprosić do współudziału to­
warzystwo muzyczne „Lutnię" i „Echo“ 
a korporacje i młodzież szkolną zapro­
sić na to nabożeństwo, tudzież wezwać 
kupców, ażeby podczas nabożeństwa po­
zamykał! sklepy.

Rada wypowiedziała też życzenie, a 
żeby Matejce wystawiono pomnik w Kra­
kowie i uchwaliła uprosić marszałka t 
kraj. ks. Sanguszkę, prezesa akademii 
umiejętności hr. Stanisława Tarnowskie­
go i prezydenta miasta Krakowa p. 
Friedleina, ażeby zawiązali w tym celu 
komitet i rozpisali składki na pomnik, 
na który lwowska rada miejska uchwa­
liła 3000 zł.

Po posiedzeniu w poszczególnych 
kółkach podniesiono myśl, że miast 
Lwów zakupić powinno ostatnią prac^ 
Matejki „Śluby Jana Kazimierza we 
Lwowie", który to obraz ma już być 
podmalowany i był przeznaczony na po­
wszechną wystawę krajową.

Do rodziny mistrza nadchodzą ze 
wszystkich stron kraju i zagranicy tele­
gramy od artystów i instjtucyj. Pomię­
dzy innymi nadszedł na ręce p. Ant 
Piotrowskiego telegram od Siemiradz­
kiego.

Wczoraj zebrała się eała krakowska 
kolonia artystyczna dla naradzenia się, 
w jaki sposób ma wziąć w obrzędzie po­
grzebowym udział. Zebrało się 50 kilku 
malarzy i rzezbiarzy, którym przewodni­
czył p. Juliusz Kossak. Z dyskusji oży­
wionej wyłonił się wniosek p.  S ta n ie ­
wicza, przyjęty jednogłośnie, ażeby na 
trumnie złożyć wieniec zŁożony z palet 
malarskich j dłut rzeźbiarskich wszyst-
1/  tri a ?w w Krakowie mieszkających. 
Każda paleta będzie opatrzona podpisem 
właściciela. Będzie to wieniec oryginalny 
i olbrzymi. Każdy złoży tę paletę w ofie­
rze, której używa. Imieniem artys ów 
przemówi prawdopodobnie Włodzimierz 
Tetmajer. Wybrano także komitet ściślej­
szy z pp. Tadeusza Błotnicki go, Miecz. 
Zawiejskiego i panny Rożniatowskiej, 
który ran złożyć rodzinie kond.lencyę i 
“ trzymać kontakt z komitetem miejskim. 
Wieniec z palet i dłut złożouy zostanie 
w Muzeum Narodowem.

Członkowie krakowskiej Rady miej­
skiej odbyli naradę i postanowili uprosić 
prot. dr. Browicza o zabalzamowanie 
zwłok. Rada m. Krakowa uchwaliła po­
chować zwłoki mistrza kosztem miasta, 
Uchwała ta jednak wobec uchwały kraju 
nie ma mieć znaczenia.

Wczoraj o godz. 6 wieczorem w tu­
tejszym salonie Towarzystwa sztuk pię­
knych zebrali się bardzo licznie artyści 
malarze i rzeźbiarze celem naradzenia 
się nad sposobem złożenia hołdu nie­
śmiertelnej pamięci przedwcześnie zga­
słego mistrza Matejki. Zebranie, któremu 
przewodniczył p n J .  Karol Młodnicki, 
miało bardzo poważny nastrój i przejęte 
głębokim żalem powzięło jednomyślnie 
następujące uchwały: 1) Wysłać telegram 
kondolencyjny na ręce rodziny mnurt»go. 
Z) Złożjć na trumnie ^wisniec z napi­
sem: „Naszemu Mistrzowi artyści mala­
rze i rzeźbiarze ze Lwowa.* 3) Przyłą­
czyć się solidarnie do powziętej przez 
krakowskich artystów uchwały wzniesie­
nia pomnika wielkiemu mistrzowi Ma­
tejce.

Artyści malarze i rzeźbiarze wysłali 
ze Lwowa na ręce Tadeusza Matejki na- 
stępuj^cy telegram: „Zgromadzeni we
Lwowie artyści malarze i rzeźbiarze prze­
syłają rodzinie wyrazy najszczerszego 
współczucia i żalu z powodu zgonu uwiel- 
biansgo mistrza Matejki. — Augustyno­
wicz, Axentowicz, Kaczór-Batowski, Ba- 
rącz, Bełtowski, Dębicki, Dykas, Grabin- 
ski, Marceli i Piotr Harasimowicza, Koe- 
hler, Kotowski-Damazy, Kossak Wojciech, 
Kruszewski, Kiihn, Łasiński, Lewandow­
ski, Lepszy, Marconi, Makarewicz, Mar­
kowski, Maryla Młodnicka, Młodnicki, 
Modzelewska, Niemczykiewicz, Obst, Pa- 
[ąkówna, Tadeusz i Antoni Popielowie, 

ietsch, Kochan, Rozwadowski, Rybkow- 
ski, Stefanowicz, Sozański, Styka, Tepa, 
Wisłocka, Wiśniowiecki.®

Wydział Towarzystwa historycznego 
przesłał na ręce prezydenta Friedleina 
następujący te legram :

„Przedwczesny skon pierwszego w 
Polsce mistrza, malarza-historyka, który 
w wieku upadku i niedoli odtworzył mi­
nione czasy potęgi i szczęścia, dziełami 
swemi przyczynił narodowi sławy, a pra- 
cą swoją dowiódł jego nieśmiertelności, 
opłakuje wraz z całym narodem Towa­
rzystwo historyczne. Tadeusz Wojcie­
chowski prezes , Ludw ik F inkel sekre­
tarz “

Na p ątkowem posiedzeniu tutejszego 
senatu akademickiego wyraził przewodni­
czący rek L r  wyrazy hołdu pośmiertnego 
dla nieodżał wanego mistrza śp. Matejki, 
co zapisano do protokołu. Zarazem senat 
uprosił rektora, ażeb y  w asystencyi we­
dle swego wyboru reprezentował uniwer­
s y te t  tutejszy na pogrzebie w Krakowie.

przeduio za® wysłany został do szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie telegram 
resci następującej: „W imieniu uniwer­

sytetu lwowskiego przesyłam wyrazy głę­
bokiego żalu z powodu straty, jaką po­
niósł Wasz Zakład a z nim sztuka i 
Naród polski.

Rektor Ćwikliński.“

da k t ó f y ^ o l S c z y ł ,  że frakeya jego gdzJie żydzi poprzjbierah m6.
odmówi dalszego popierania rządu, przez zWiSka węS' .e r a rozwi j a się
eo liberalna większość łatwo może byc ^  p0 wi.c est też i nadzie-
rozbitą, Fowler nie wierzy, aby 9 Iudz. drogą naturalną, j e . t  też ‘ 
mogło mieć odwagę głosować przeciw . ob
rządowi i dać hasło do obalenia gabi­
netu. Zdaniem jego konieczność rozwią­
zania parlamentu nie zajdzie dopóty, do­
póki cały liberalny program nie zosta­
nie przeprowadzony. Fowler mówił także 
o strajku robotników w kopalniach wę- |

u,— .*-- rs =
dni stojąc wysłuchali, a następnie u- 
chwalono jednogłośnie i bez dyskusji:

1) złożyć na trumnie mistrza wieniec 
srebrny z następującym napisem na 
szarfach : „Mistrzowi Janowi Matejce, 
honorowemu obywatelowi ni. Lwowa, 
reprezentacja stolicy krajiiu ;

2) wydelegować na pogrzeb 15 człon­
ków a to pp. prezydenta albo wicepre­
zydenta, Szajera, Roszkowskiego, Dulę-

Ibę, Michalskiego, Janowskiego, Piepesa, 
iHeppego, Kordysa, Dzikowskiego, Mała-

K R O N I K A .
Lwów dnia 4 listopada

Zapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz 
i p. Władysław Szymanowski, reżyser tea­
trów warszawskich, bawią w Krakowie.

P ro inocye .  Stopień doktora praw otrzy­
mał dziś na krakowskim uniwersytecie p. 

I Abraham Kochane rodem z Tarnowa.



GAZETA NARODOWA z N ie d d e li dnia 5. L istopada 1893. N r. 2 5 3 . 5

plac Maryacki 8 , róg H etm ańsk ie j. 
Koszuis od 2 itr., pikowe i z fałdeezkami 

najnowsze wzory po ztr. 2'50.
Kołnierze po złr 2-50 za tuzin.
Hadszety we wszystkich fasonach. 
Skarpetki fil d ’Ecosae i jedwabne od 75 et 

za parę.
Ktłesony krój francuski. 4954

Do wydzierżawienia
od 1 . lipca 1894

kilka folwarków.
czynie. 4981

4858W y so k ą  p r o w iz y ę
rzy zdolnościach także s t a ł ą  p e n n y ę  
L . .my agentom za sprzedaż prawnie do- 
wolonych losów na raty. Oferty adresować 
o : H an p ts tad tiseh e  W echselstnben-
rejęllbchaft A dler & Comp., B n d a p e s t

KAS' g ta r e  i  n o w e  s p r z e d a j*  
4618 n a j ta n i e j

E M I L  W E I N E R
Wien I., Salzthortaeee 4

N. S tin g l’a  W iedeńskie 4879

P I E C Z Y W U  1
azn ne jako ąa jw yborn ie jsze  do h e r ­
b a ty . w ina  I lodów . Złożone w su- 
enen. miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
jmaku, dlatego też należy je gorąco za 
locie dla aażdoj rodziny. C ierp iącym  na 
żo łąd ek  polecane przez lekaizy Za na­
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
nad. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

H . S t i n g i  &  NeflFe

Forteniony-

F a b ry k a  i w ypożyozsu iik

Fraz NeniBlsuEi &
e. k. nadworni dostawcy. 486b 

Ruk założenia 1840. 
Wien, L, Baekerstrasse Nr. 7 

Baaen, BaJbngasse Nr. 23.

eyn wysełkowy owoców deseruwyuh 
Isklch J o t. B a u e r  Marburg a|d. po- 
LOC kio brutto koleją z Marburga za 
irą, liu*ąe jednak za netto wagę: 
lotne gatunki jabłek deserowych do­
lo się przechowujących, tudzież pra- 
rie styryjskich (Maschanzlerj. Dba 
[jj w zamkniętych skrzynkach, mają- 
zawart.ści około 25 do 50 kl. zł. 10, 

na strudel duże, czerwone i żółte 
iahłka do jedzenia w faskach zł. 3 
Kkl wysełka na próbę franco rt 1-20. 
iwośei w jabłkach i gruszkach sztuka 

po 3 do o ct.

c. k. nadworny maszynista
W ie d e ń ,  V II ./1 .  K a ise rs t ra s se  N r.  71.

N ajlepsze now ości w  zak res ie  p ieców . Napełniane regula­
torem, z płaszczami do wentyiacyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P iece  em aliow ane w każdym kolorze.
Nowe przenośne em aliow ane piece kaflow e.
Nowe przenośne p iece do drzew a z paten tow anym  zb ior­

nik iem  c ie p ła , o trwałej a przyjemnej temperaturze. 
Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węgli , bez dyiuu.

Trwałość opału i oszczędność. a„-
P a lo w isk a  p rzenośne  lub  s ta łe .  4870
K afle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

^  W z o r y  b ez p la tn lo .
^  S k ła d  we L w ow ie u Jana Szumana, plac B e rn a rd y ń sk i 14.

N a j l e p s z e  c z e r n i d ł o  n a  ś w i e c i e !KERMILEMMa
C Z I  K N I D L O  D O  O B U W I A

W H i D B S T
F a b ry k a  za łożona  w  roku  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ły s z c z ą c y  p o ł y s k ,  sk^rę czyni t r w a ł ą .

 J>„ nabyc ia  w szęd z ie .  4557
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

n a z w i s k o  F E R N O L E N B T .

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flazzkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforann Wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kośoi u małych dzieci, FlaszKa, 1 zt 
Dr. Wuehta maść roślinna, za duża flaszkę 1 złr., za małą 60 ct.. przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmem 
Englhofera esencja na muszkuiy I nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat, rośliu.

Wszystkich powyższych prze twoi ow destanie w mojej aptece. Zamawiać 
można za zaliczka. 4859

S k ła d  w W ie d n iu : J .  W eis , M eliren-A potlieke , I . ,  T uclilauben  27.

S e n z a c y ę
robią nowo wynalezione o ryg inalne  Ge­
new skie  rem ontom  y G oldin. Tych ze- 
gaików nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 
odróżnić >d prawdziwych złotych. Oudo- 
wn o cyzelowane koperty nigdy się nie 
zn ęn ia ją , a za dobry chód daje się p ise­
mnie trzy le tn ią  g n o ran ey e . Cena jednej 
sztuki 6  z ł r .  Też same zegarki prima ff 
z, podwójną kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym art. rysun­
kiem i goldinowemi wskazówkami tylko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łańcuszk i Gol­
din z, karabinkiem bezpiecz ń>twa, fasony 
sport, marąuis i pancerne, sztuka z ł. T59- 
Do każdego zegarka gratis futer,ił skórza­
ny. Zegarki Goldin są w użyciu z powodn 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy­
nie w głównym składzie: 5015

A l f r e d  F i s c h e r ,  W i e d e ń  I .  A d l e r g a s s c  158
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Atramenty Leonhardi’e3°
są  najlepuze. — P raw d z iw e  ty lko  u w ynalazcy 4310

Aug. Leonhardi
w  B o d e n b a c k  n a d  B i b ą .

Tylko z takim

e. k. austr. patent Nr. 860S9.

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Leonhardl’ego Atramenty zw ykłe : Atiaeenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle­
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania: Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
eiemno-fiiolctowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak też naaają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra" daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp.

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autograficzne i Hektografiezne, Tusze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atrameuty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we wszystkich lepszych sklaiach materyałów do pi­
sania w kraju i za granicą.

Z T T N l O W K i
t. zw. „ C z y s z c z o n a ” .

Wódka pierwszej próby palona z samego żyta w krajowej
gorzelni W Dublanach ra f in o w a n a  n a  a p a ra ta c h  k o lu m n o w y c h  

w ces. k ró l. n p rz .
r a f i n e r y i  s p i r y t u s u  i f a b r y c e  w ó d e k  p o l s k i c h

J.A. BACZEWSKItGO
o. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Na składnie w trzech  odm ianach co do s i ł y  :
Cena za butelką litrową : 

we fabryce złr 0'80, w składzie w mieeści złr 0 ‘95
„ 1-20 

1*40

I . Ś rednia  
II. M ocna 

III. B ardzo m ocna
]•  — 
1-20

L. 35.056. A T E S T .  4028
Do Wyo Pana J. A. B yczew sk ieg o ,  c. k. dostawcy nadw.
w łaściciela up rz. rafineryi sp iry tu su  i fab ryk i wódek we Lwowie.

tła  prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4. lipca 1893 r. stwierdza 
W ydzia ł k rajow y, że \4 leimozny Pan zakupiłeś 11757 hektolitrów wód­
ki z czystego ®cz ! adnych dom ieszek n a  suchym  s lo d ile  w 
k ia jo - e j  gorzelni w D ublanach  w kampanii 1892/93 wypalonej i że 
żytnlów ka ta do fabryki pańskie w Zniesieniu ko o Lwowa dostawioną 
została.
Członek wydziału krajowego: Marszałek krajowy w zastępstwie:

Brykc*ynski m. p Lwów *>/7 189.3. We, ty c zy ń sk i  m‘. p.

Ż y  t n l ó  w  I ł  a !
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1  
Przecii i i i

Rączki do piór
w każdej cenie, znakomicie i niezrównanie wyrobione 

oprócz innych znanych swoich stalowych

a r ty k u łó w  d o  p is a n ia
poleca

C A R L  k i t e k  &  C o ., W ie n .
D o nu byciu  w e w sz y s tk ic h  h a n d la c h  p a p ie ro w y c h . 5005

‘ SliODEK. d°CU)DNYJ;EWny. s !; V!J-T.Cmr;i*»\VAV:ZA I 'tCY \’AiZEWNĄTRZ
Ma uniknienm  fałszerstw  >l ÓSkdL
koloru czerwonego na każdywi 1 P IS

ZrajcUj,: ,,ę  ,rS, 1.J,,.;( ;t^ X ^ USZa<'11
Skiad główny: «  F- r.j-. I , o ...... V  ........

4789C A C A O .  ( I I O C O I . A T  

M A . E 8 T R a . j x i

2 złote i 13 srebrnych 
medali

) dyplomów uznania 
listjw  pochwalnych

zie leczniczej
K n e i p p a ,

J e d y n y  i pewny środek oohraniający przed epide­
miczną chorobą jes t  ciepłe i suche obuwie.

Modlin gsk a  fabryka obuwia
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 12

poieoa Saan. P. T. Publiczności o b u w i e  na całym 
świecie za najlepsze uznane, męskie. damskie i dziecinne 
po fabrycznych cenach, zdumiewająco tanich i stałych 

na podeszwie wypalonych. 4995

Za uieprzenialtalność gwarantuje się.
Polecamy także kalosze gumowe najznakomitszych fabryk

po najtańszych cenach.
Zwrócono jednak dobre i bez skaz obuwie sprzedajemy 

o 30 —50 %  taniej od cen normalnych.
O liczne zamówienia uprasza uprzejmie wyłączny posiabacz

A lfr e d  F ran ke!.

►O
❖
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

► o

I w i ^ d y  p ł y n  r e s t y t u c y j n y
woda do mycia. koni. CVna fl»sz‘-ezkt '/dr. 1*40. 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach śc.^gwi i muskułow, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 4281
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :
Kyrizdy Korneuburgskicgo proszku dla bydła.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k austr. i król. rumnń»k. dostawea nadworny, właściciel apteki obwodowej.

Wielki krach!
N ew -Y ork  i L ondyn nie oszczędziły też i europejskiego konty 

nentu i wielka fabryka towarów ze sreb a została zmuszoną sprzedać 
cały zapas ja drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmiety ty lto  za złr. 6 .8 0 :

6 sztuk najlepszych noży sto łow ych  z prawdz. aug. k lingą 
6 sztuk ameryk. p a te n t, w idelców  sreb rn y ch  z 1 sztu i 
6 sztuk ameryk. p a ten t, łyżek  sreb rn y ch  

12 sztuk ameryk. p a te n t, łyżeczek sreb rn y ch  
1 ameryk. p a te n t, chochla  s reb rn a
1 ameryk. p a te n t, clioclielku do m leka s re b rn a
2 sztuki ameryk. p a te n t, kubków  s re b .u y e h  do Jaj 
6 sztuk angielskich ta c e k  Y ic to r la  5006 
2 sztuki efektownych lic h ta rz y  sto łow ych  
1 sztuka sitko  do h e rb a ty  
1 sztuka rozpylacz do c u k ru

44 sztuk razem tylko z łr . 6*60.
Wszystkie powyższe sztuki {44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 

możua je nabyć za najniższą cenę złr. 6 60. Amerykański patent, sreąro 
jeBt białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 25 la t, za co 
się ręczy. Najlepszym dowodem, że ogłoszenie me foiega n a  o s n i u -  
S t w l i , zobowiąz iję.się publicznie, każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, rilateg* nikt nie powinien zanitdbać sposobności na­
bycia w sp an ia łeg o  g a rn i tu ru , nadającego się szczególnie na 

w spaniały podarunek ślubny 
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A .  H I R S C H B E I t a A
głównej ajencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z paten­

towanego srebra.
Wiedeń, I I . ,  Bembraudtstrasse 19. Telefon 7114.

Wysełka aa prowineyę za pobraniem lub gotówką. 
P r o a z e l s  d o  0 * 5  a - j i o w e n l n .  I O  o t .  

Prawdziwe tylko z uboczną markę ochronną. (Metal zdrowia). 
Wyciąg z listów uznania:

Texing, Górna Austrya 21. lutego 1892. Przypadkiem widziałem 
u J. 0. lir. W urmbranda Pański garnitur i prze2enałem się o piękności 
i taniości itd. Józef Forst proboszcz.

nadzwyczajnie, która przewyższyła me 
Kapitaa Cz  komendant placu.

)]

Zadowolony
oezekiwania.

K .  u n d  k .  f t e i c h s - K r i e g s - M i n i s t e r i u m .

posyłki

_____
Abtli. 13 , Nr. 2 0 3 9  von 1 8 9 3 .

k r m n t n n  \ «

Das łłeichs-Kriegs-Mioisterium beabsichtigt, die in d6in angefttgtea Ver- 
zeirbnisse benannten Gegensl&ude im Wege der allgemeinen Concuirenz sicher- 
jjugtelleńi w®3balb es zur Einbringang sehriftllcber Offerta niemit einladet.

Die Offerenten haben Folgendes zu beacbten :
1. Es werden nur ósterreichisclie oder ungarische Staatsbiirger berucksich- 

tiet dereńTertrauenswiirdiąkeit und Leistungefahigkeit ausser jedem Zweifol stehfc
pip offerirten Gegenstande rnusseu unbediogt im Iulande aus inlńudischbiŁ 

Materiał erzengt werden.
II Die Offerenten Welche dem Baichs-Kriegs-Ministerium aus frilberen Lie- 

lernncea niebt bereits Lekaniit s i n d , haben ihre Soliditat und Laistungsfahigkeit
dur“ u Znugnis"6 naehznweisen.

Zur Auefart’RuDg folcher Ze.igr.isse smd berufen :
1 ruckeicbtHcb der in Haadds Begister protokollierter F irm eu: die Handels 

uui G e tt  i be-KanflUiMa In ,lert' D Baz.irk die Fir.nen eiabliert si id
2 . b ' 7(lgłich jener Offerenten, welcho handelsgenchtlich nicht profcokollirt.

8lUj "die politi3cbea Deliordeu eistar Iastanz, in dereń Bareieh der Wohuort des
Offereuien łifg** . „ .

Diese Ze,!grll33B wprdeu v>n den zu lh r-r  Amfa. tigung berofenea Orgapin 
den ParteieO u,cht aU;;gefJ,gfci souJern unmittelbar au das B iobs Krieg^-Miai- 
sterium

Die Offfrent*'n baban daher beliufs Ausfertigung eines sol hen Docunienfcos 
bei der zust^u^*Sen Handels- und Gewerbe-Kammer (der nolttiseheu BebOrde 
erster Iu6tBnz)' rechtzeitig das Gesutli einzubringeu, in welchem:

1) der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firma),
2) der Gescbauszwnig UD(j ,ipr Wohncrt ,
3) die *ńr Dnrchftthrung der OfferlTerhandluog berufene Militiir - Befegrde

firn yorlirgfed®11 d“s Boichs-Kriega- Ministerinm);
4) der Tag der Verhandluiig uQd
5) die Q;3antitat uud die Qualiiat der Liefertmgsgjgensl&nde genau anzuge-

,e*i
Der Bescbeid, welfLer anf dieses Gesuch den Unteruehmern zntoiumen wird, 

at todann dem Offerte bdzulcgen.
III. Das Anbot besebraukt sich bios auf die im angefagtea Yerzeicliaisse 

enanaten na ^war ,  aan ea auf das Gesamint*Quaaluiił oder auf einen 
eiiebigen Theil uesseiboB laulen.

IV. Die tamtłicben Gegenstande mtUsen naeh den, bei don M o n tu r-D e p o ls
0 Brflnn, Budapest, Graz, und Łaiser libersdorf dann  beim Montur-Filial-Dopot
1  Carldburg, zur Ansicbt lieg nden gesiegelten Mustern, dereń Qualiińt ais das 
T lmum desjtuige n, was gelordert «tra, aazusehen u t ,  geliefert werden.

Sorten, Ton welchen mebrere urSssen normiert eind uud von weloben der 
iidarf im angefflgt-in Yerzeicbni839 U!C Daofl den  einzelDen GrossengaUnngen 
ig geben i s t , mUsseu nacli den vorgescnrieuenen Gróssengatkungs-Percent- 
e: ńltnissen geliefert werden.

Mustpr ron Fahnentlattern  befiuden s ic h , nur bei den Montur Depots zu 
Brfirm und Kaiser-Ebersdorf. Die Offerenten auf Unter Hosen aus gewirkteni 
Baumwollstoff haben Master solcher Hosen m zwei Grossenclasser1 m,t dcm 
Oflarte rorzulegen. Dte 1. Giósseogattung hat eme Lange von 112 cm., die 2.
eiue Liiage von 104 cm. zu besitzcD.

Es stebt den Unternebmern frei, wegen entgeltJich, - Uoberlassung von Mu 
Stern (mi \ ll3nahme von Fahnenbliittern und von Hosen aus g-wirktem Baun.- 
wollstoff) an die genanuten Mo •tnr-Verwaltung»"Ar13talten , sich au wenden wel- 
che ermachtigt wurdeu die gewiinschten Muster geg°n Bezahlengzu yerabfelgen.

In den Pteieej. welcbe die U-nernehmer fu diese Master zu entriebten 
haben, sind nebst den uumittelbaren Bescbaffungekosteu nocb 15% liug^spesen 
inbegriffan.

V. Die Li.ferung bat bis spatostens E;uL Scj-t mb*r 1893 i a łier gleiclien 
Bat^n derart zu gesuhohen, dass v>n dum besteilten Q r .n lurn ie ei;i Vi«-rtel bis 
En de Marz. Mai, Juai and September :l893 z r r  Al 9(au.ung gwlangf.

Das Reichs-Knegs-Ministerium beballt s. .fi aumi:uekiii-h v r. da3 angebotene 
Lipferuags-Q latitum eyentuell bis zu yeringern oder aber es evontuell bis zur 
Halfta erhohen.

Eine solche Mehrbtstelluug kann anch wiilirend des Jahres 1894 jederzeit 
stattfinden, in welch’ letzterem Falle der Offerent yerpfliehtet ist, den Mehr- 
bedarf innorbalb von vier Monaten nach erfolgter Bostellung zu liefern, und es 
gelten fur denselben die gleiehen Preise nnd \e r t ra g sb e  ingungen, wie fiir die 
urspriingliche Bestellung.

VI. In dem Offerte, welehes nach dem, dieser Kundinaebung angefiigten 
Formular zu yerfasseu ist, ist das Montur-Depot, in welehes geliefert werden 
will, das Quantum und die Benennung der angebotenen Gegenstande, der in 
Ziffćrn und in Buchslaben ^usgedriickte Prsis e>I)es jeden Gegenstandes und der
Lieferungs-Termin genau m.d deutlich anzugeben.

Kann die Heeresverwaltung der Aosicht des Offerenten beziiglich des Ab- 
stellnugsortes bei der Lieferangs-Vergebung nicht Rechnung tragen, so hat der- 
selbe auch die Spedition in eine and^re, oder auch ,n mehrere Montur-Verwal- 
tungs-Anstalten, auf seine Kosten und Gefahr zu bewirken.

Dem Lieferanten wird ttbrigens gestattet, die Gegenstande bei dem seinem 
Etablissement nacbstgelegenen Montur-Depot visitireri zu lasser und sodann ge- 
gebenenfalls, auf seine Kosten und Gefahr, an die iibrigeu Moutur-Verwaltungs- 
Anstalten zu nbersenden.

Filr jene Eisenbahn-Fracbtsendungen an die Montur-Depols, welche nach 
anstandslos erfolgter Visitirung .n das Eig',n' llum ies Militar-Aerars ubergehen, 
ist den Lieferanten die Begbnstigung^ J^s Militar Tarifes im Ruckvergtitungs- 
wege eingeriiumt, wozu den Liefrranten auf den betreffenden Fmchtbriefen sei- 
tens der Montur-Depots b^statigt w.rd dass die Sendung in das Eigcnthum des 
Militar Aerar« ubergangon ist. ’

VII. ('fferieren mehrere Unternehmer gemeinschafllich, so haben sie im 
Offerte ausdriieklich zu erklaren-

1. dass sie sich verpflicbten, fiir die genaue Erfullung der Lieferungs-be- 
dingungen solidarisch zu haften, und

2. wer in ihrem Namen in diesem Lieferungs-Geschafte mit dem Reiehs- 
Kriogs-Ministerium zu yerkehren beyollmachtigt ist.

F in  solches gemeinschaftliches Offert ist von allen Unternehmern unter 
Angabe ihres Charakters und Wohnortes mit dem l o r -  und Zunamen zu unter- 
schreiben.

VIII. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadmm im Betrage von fiiaf (5) 
Procent des Wertes, welcher nach den fiir die Offfrierten Gegenstande getor- 
derten Preisen entfallt, bei einer der an den Ai.itssitzen der Corps-Comman- 
danten befindlichen Militar-Cassen (Zahlstellen) zu erlegen.

Das Vadium kann entweder in barem Gelde, in Hypothtken oder in zum 
Oautions-Erlage geeigneten Wertpapieren geleistet werden.

Pfand-, Bestellungs- oder Burgsch..lis Urkunden kounen jedoch nur in 
dem Falle ais Vadium angenommen weiden, wTenn dieselben durch Eiuverlei- 
bung auf ein unbeweglifhes Gnt gesetzlich sichergestellt und beziiglich der 
Offerenten ans Oesterreich mit der Bestattigung d^r betreffendeu Fiuaaz-Procu-
ratur riicksichtlich ihrer Annehmbarkeit versehen sind, wahrend die Offerenten 
aus den Landem der k. ung. Krone beziiglich der Besiattigung solcher LJrkun- 
den an den vom betreffenden Corps-Commando aufgestellten Rcehtsyertreter des 
Militar-Aerars sich zu wenden haben.

IX. Der Frlag  des Vadiums ist unter Anfflhrung des Betrages und der 
Beschaffenheii desselben (Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) in dem Offerte zn 
erwahnen.

Der von der Militar-Casse (Zahlstelle) aber das erlegte Yadinm ausgefolgte 
Depositeuscheiu ist gleichzeitig mit dem yersiegelten Offerte, jedoch in einem 
gesonderten, gleichfalls gesiegelten Couverte (nach den ara Schlusse der Kund- 
machung befindlichen Formular) an das Reichs-Kriegs-Ministerium einzusenden.

Bemerktwird, dass die Couvertirte Offerte und Depositen-Scheine zusammen 
nicht in ein Couvert 2, ge \e n  werden dflrfen, sondern getrennt, jedoch gleichzei­
tig einzusenden sind.

W egen des Erlaees des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht 
erst in den letzten Tageo. vor Ablauf des Offert-Ueberreichungs-Termines an die 
betreffende Militar-Casse (Zahlstelle) sich zu wenden.

X. Die Offerte welche bei dem Reichs-Kriegs-Ministerium nicht bekannten 
U nternehm ern m i t ’ den im Punkt H  erwabnten Bescheiden der Haudels- und 
Gewerbekammer bezw. der politischen Behorde iiber das Ansuchen urn Ansstel- 
lung eines Soliditats- und Łeistungsfahigkeits-Zeugnisses belegt sein mussen, 
dann die gleichzeitig, jedoch abgesondert einzusenden Depos.tenscheme uber 
don Erlag des Vadiums h iben unmittelbar uud langstenr bis 1 Dezember 1898 
zwolf Uhr mittags im Einreichungs-Protokoll des Reichs Kriegs Ministeriums

einzuRng^n.  ̂ der pojm eines Vertrags-Entwurfes verfassteu D. tail-Bedingun-
. .. Y „i nn^nn^TriłArł /InnnAn Lal flAH IIT1 PllTllfłft T’\ l  au
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Montur-Verwaltungs-Anstalten, bei Siimmtlicben Handels- und Gewerbe-Kam- 
mern der Osterr.-ungarisch. Monarchie, beim Handels-Museura zu Budapest und 
beim ungarischen Landes-Industrie-Yercin zu Budapest eingesehen werden.

XII. Die Unternehmer haben im Offerte zu erkliiren:
1. dass sie die Lieferungs- und Confraets-Bedingungen eingesehen und 

auch yerstanden haben, und dass sie deuselben sich yollkoramen unterwerfen. 
ferner 2. dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegenstanden einer genauen 
Besichtigung uuterzogen und auch bezUglich des Materials, aus welche diesel - 
ben erzeugt worden siud, danu iiber die Art und Weise der Confection sich 
eingehend informiert habeu.

XIII. Das Offert ist fiir den Unternehmer yom Momente der Uberreichung, 
fiir die Heeres-Verwaltung aber erst dann reehtsverbindlich, wenn der Ersteher 
yon der erfolgten Genehmigung seines Anbotes durch das Reichs-Kriegs-Mini- 
sterium yerstiindigt worden ist.

Der Offerent begibt sich des Riicktritt-Lefugnisses, dann der im §. 862 
des allgemeineu burgerlichen Gesetzbucbes und der in den Artikeln 318 und 
319 des osterreichischen, uud in -en §§. 314 und 315 des ungarischen Handels- 
Gesetzbuches enthaltenen Fristen fiir die Annahrne seines Yersprechens,

XIY. Das Reichs - Kriegs - Ministerium behalt sich die uneingeschrankte 
Wahl unter den einzelnen Offerenten vor.

Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nur unter 
Restringierung des angebotenen Quantums oder Preises angenommen, so bat 
der hievon betroffene Offerent nach Empfang der bezuglichen Verstandigung 
binnen fiinf (5) Tagen bmm Reiebs-Kriegs-Ministerium die schriftliene Erkla- 
rung einzubringen, ob er Modificierung seines Annotes annnimt oder nichr.

Die modificierte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers 
fiir angenommen, wenn derselbe innerhalb der funftagigen Frist  die erwśihnte 
Erkliirung nicht oder unbestimmt abgeben sollte.

W enn ubrigens von den in einem und demselben Offerte enthaltenen An- 
boten auf yersehiedene Artikel nur ein oder das andere Anbot angenommen 
werden sollte, so ist dies fiir den Offerenten sofort bindend.

XV. Die Offerenten sind yerpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilwei- 
sen oder mit ibrer Zustimmung modificiorten Genehmigung der Anbote, das 
erlegte \ad ium  auf den mit zohn Procent des Liefervwertes bemessenen Betrag 
der Yertrags-Caution zu erganzen und den schriftlichen Yertrag, von welchem 
ein Pare auf Kosten des Unternehmers mit den classenmassigen Stempel zu 
yersehen ist, abzifschliessen.

Sollte ein Ersteher sich weigi rn den Yertrag zu unterfertigen, oder sollte 
er zur Unterfertigung desselben — ungeachtet der au ihn hiezu ergangenen 
Aufforderung — nicht erscheinen, so vertritt das ganze, theilweise oder mit 
seiner Zustimmung modifieiert geuehmigte Offert in der Verbindung mit den 
vom Unternehmer eingesehenen Bedingungen, die Stelle des Yertrages.

Den yorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende 
oder ver' piitet eiugereichte, sowie telegratisch gestellte Offerte werden nicht 
beriicksichtigt.

Formular z um Offert.
An das k. u. k. Reichs-Kriegs-Ministerium.

O l T c f c - t .

N. N., wohuhaft zu . . . .  i n . . . .  , erklare hiemit na< hbenanute 
G3genstande an das k. unfl k. Montur-Depot zu . . . , in dem unten angegebenen
Qaantum und zu den beigesetzen Preisen und T erm in en , yertragsmiissig lieferu zU 
wollen.

Quantum Benennung
P r o  i  b

fiir
in

Ziffern
in

Buchstaben
der angebotenen Gegenstande fl. I kr. fl kr.

Stiick ein Stiick ;

Gar­
nitur eine Gar­

nitur
-----

etc.
1

etc. etc.

L i e f e r u i i g s - T e r m i u

1 3 Marz
Mai l
Ju l i  I

*
Septem ber J

1-I gc
' 5© 

4*

Ich bestatige :
1) Dass ich die yom Rehhs-Kritgs-Mimsterinm unter Abth. li., JNr. 2039 vom 

1893 ausgefertigten Lieferungs- und C o n t r a c t s -Bedingungen eingesehen und auch ver- 
atanden habe, und d a s s  ich mich denselben yolluommen uuterwerfe;

ferner :
2) Dass ich óie Muster der ausges hriebenen Gegenstiinde einer eingebenden 

Besichtigung unterzogen und mich auch bezuglich doren Materiał und Co fection 
genau informiert habe.

Ich bafte fiir die richtige Erfollung meineo Yersprechens mit dem fiinfprocenti-
gen Vatium  v o n ....................Gulden bestebend a u s ................. (Barschaft, Wertpapiere,
Urkunden) welches dem Liefernngswerte v o n ...................fl kr. entspricht, und
welcbes l»ut des unter abgesoudertem Couyerte gleichzeitig eingesendeten Depositen- 
scheines bei der Mil i litr- C tssa (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist.

Der amtl che Bescheid tiber das Ansuchen um Ausstellung eines S diditats- und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnisses liegt zu.

N.................a m ................  1893.
(Eigenhandige Unterschrift (Yor- und Zuname) des Offerenten.)

F o r m a l n r  t a m  € o a v e r t  d e s  O f f t r l e s :

_ A _ n

das k. und k. Mchs-Kriegs-Ministeriiim
l n  i © n .

Offerte des N. N. zur Lieferuug 
von Bekleidung und Ausrfistniigs- 
Erfordernissen zufolge Eundina- 

chung.

Abth. 1 3 ,  Nr. 2039 to n  1893.

Formnlur zum Cooveri dee \a d ia m e:

das k. und k. Reichs-Erifjgs-M misterium
i n  “̂ Ś7"i©n-

Depositenschein t i b e r ................a ................. kr.
(Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) zum 
Offerte des N. N. betreffend die Lieferung 
Ton Bekleidung*- und Ausrflstungs- Erfor- 

dernissen.
Zufolge Kundmachung. Abth. 13, Nr. 2039 

von 1893.

Yerzeichnis der za  lieferenden Gegenstande.

Q u a u t i ta v e n e n n - o . n g '

640 Garn i ' nr
220
330

1.100 ji
3 0 . n

1 350 IV r
300 17

44.700 Stiick
3.900 -

9.500
1 500 77

130 »
340 »i
160 fi

80 n
330 1)
130
440 9
550 n
110 fi
4-50
500 77

680 I
77

460 »
7 \0

77

620
680
730
850 P;»r
970 .
150 SMi-k

■ 2.000
280 Paar
200 S fi-A

52.200
5.800

410 n

1.430 jy
58.000 f»

2 300 n
13.400 n

5-700 »
78') n

580 77

20 n
3.700

68.000 T)

4.200 77

90 j)
5.800 fi

40
1.800 *

10 9

8.950 n

34.600 n
82.000 D u w ul
26.400
86 000 >1
32.500 *
36 500 Tt
12.500 H
5.700 n

400 ♦
3.000
2.500 •ł
2.300 «

245 000 Sliirk
38.000 P iur
12.200 D

4.100 Met«r
8 800

480
77

6.400
77

8.900 9

8 000 n
100 n

2.100 Garnitur
8 100 n
1-700
4.300 Stiick
5.300 Meter

28.000 9

10,000 n
1.100 9
Ł400
8.800

Stfick

700 n

Pelzkragen und Aermelbesiitze zu Dragoner-Pelzen
Pelzfutter zu Pelz-Uhlanken
Pelzkragen und Aermelbesatze zu Pelz-Uhlanken
Attila-Pdzb^nime j jQ F e]ien zusammengesetzt

unadjustirte Sattel-Filzunterlagen 
Filz-Stiefel
adjustierte Infanterie-Csako ohne Sturmband, ohne Adler und ohne Rosen

„ JiigerhUte, ohne Sturmband, ohne Kopfschnur, ohne Embleme,
Eederbusch

Fez mit Quasten (davon 7.340 der 3. u. 2.160 der 4. Gróssengattung)
Qu; sten zu Fez 
kaisergelbe 
duukelgrtine 
kra pprothe 
w> isse 
dunkelblaue 
lichtblaue 
kmpprotho 
w-isse 
dunkelblaue 
lichtblaue 
ascligraue 
Helme mit

ohne

Uhlanen-Czapka ohne Adler, m it 
Schuppenbiindern, ohne Rossharbusch

adjustierte Husaren-Czako ohne Adler, 
ohne Rosen, ohne Rossharbusch und 

ohne Schnuryerzierung

ja a« <D P & a?
fen**
MP .r-T U<n X* 
£ u.2 S•—I t-4
C3 CD 

5C *-<
03 ‘Sra pc

Schuppenbiindern fiir Dragoner 
n n n „ Unterofficiere

Schirmeinfassungeu ]
Kammdecken |
Kaminsohienen l ,
Adler ( zu Dragonerhelmen
Seitengabeln 1
adjustierte Sehupppnbiinder ) 
Rossbaarbuscbkettchen 1 TTł., „
Adler ohne Nro ) zd Uhlanen-Czapka
ad ju s t i e r t e  S ch u p p en b i ln d e r  J zu U h Ia n en  c  k a  
heli rineintassungen J r

j Czako (neuartig)Adler zum Infanterie- 
„ „ Artillerie
„ ohue Buclistaben fur techn. Artillerie 

Adler mit Nro zu Husaren-Czako 
Roseu zu ueuartigen Infanterie-Czako 

» „ Ilusaren Czako
Ziffern oder Buclistaben aus Pakfong 
neuartige Panzerkettchen mit Lóyenkopfen. 
Jiigerh it-Embleme mit Nro 

» „ Adler
Telegra ph i < t en -Abzeiehen  
C ayalle i i, - S c h u tz e u - A b z e ic h e n  
Lei brie me n-Sch l i e s sen
schwu rze 
rothe
sch warze I

neuartig, mit Rosen fur Artilerie

Rosshaarbusche 1. fur Husaren

mit Roseu fiir Uhlanen

rothe /
sehwarze (
rothe ) (
Federbiische zu Jiigerhilten
Sturinbander mit Schnailen zum Czako.
grosse glatte Metall-Knćipfu
kltsine gelbe „ „
grosse glatte ,  _
kleine weisse n v
klefno Meuit-Kuopli; mit Nuinm ra.

klefne g6'be Ĥa» Knonfe fur Uhlanen
grOSSa Weissła MbŁaI ttl,

W ollhandschuhe fiir die Cavallene
C z a k o -B o r te u  fiir t e l d w e b e l

„ Corporale
FeFdwebel-Diastinctions-Bortchen* TOn mjt Von4oM_

se id e n e  A rm s-treifon fttr " oh n e  »
krapprothe B o r tc h e n  fur O ff lc ie r sd ie n w

Borden zu S^belkuQf f Q ann8^ a f t  des ma .  geogr. Instituts
Anhaugschnure z u A t t u a  , D . i ) ,

,  Pelzrocken u ud I elz-Uhlaaksn schwarzgelbe
. n n ” . n ” Lebtbl&ue
Achselschlingen zu Pelz-Rocken 
Schnure zu Czako fiir Gefreite 

. ” n ungarischen Tuchhosen 
yierkantige Attila-Sehniire 
otrupfenbander zu Czismen 
Anbangschnure zu Signalhornern 
n J ! ^ Ver'Anhangschniire ohne Haken 

elgriine Steuermannsabzeichen

 ̂8 ^
W i e n ,  a m  2 0 .  O c t o b e r  1 8 9 3 .

Die Preise 
sind zu
offeriren

per

1 Garnitur

1 Paar

1 Stilck

1 Paar

1 StUek

1 Paar
1 Stitci

t Dut/.end

1 S u k  
1 Paar

1 Me ter

1 Garnitur

1 Stfick 
1 Meter

1 Stfick

Qaantitiit

2.100 
600 

6 600 
2.200

25.900 
5 200

25.100 
9.000

29.300
1.700 

700 
600

1.900
1.900 
3.20C
4.700

12.900
12.100 
19 250

2.300 
1.600

14.450 
420 

90 
73.100 

660 
2.400 
5.600 

100 
190 

1500 
820 
340 
160 

1.770 
145 
150 

9 200
19.000 

900
36.000 
3.450
1.700 

16.800
2.900 

690 
800

1.010 
910 
480 

90 
240 
400 

1.200 
7,200.000 

2 500 
2 90 .)
4.300

11.500
5.300 

360
80.400 

907 
230 
120 
4(J0

30
47.500
31.400
82.500
66.000 
86.000

800
400
200
220

b
516.000

Dutzend
Stuck

Garaitur

Stiick
n

Paar

Stiick

Paar
Sfick

Meter
Stiick

Garnitur
Stiick

71

»
9
9
0

n
Kilogr.

łł
Siuck

Paar

Stiick

e r L e n n t a n g *

71
7?
77

Die Preise
sind zu 

Offerieren 
per

Attila-Roschen 
Fransen zu Pelz-Uhlanken 
Schnurverzierungen zu Husaren-Czako 
Jagerhutschniire 
blaugraue Mantelschlingen 
braun# „
Infanterie-Porteppen 
Cayallerie-Porteppen mit Lederbesatz 
altartige Absatzeisen sammt Niigel 
unyerzinnte Steigbiigel

* Reitłtaugen ohne Kinnketten, ohne Ilaken 
„ Kinnketten ohne Haken
„ rechts-seitige Kinnkettenhnken
„ links-seitige „
„ Knebeltrensen
„ Stallhalfter-Anhangketten ohne Strupfenstiicke

Infanterie-Spaten mit Stiel 
Striegel mit Handriemen 
Deckelschalen zu Infanterie-Kochgeschirren *)
Wasserkannen **)
Kochgeschirre sammt Kasserolle & 2 Mann fiir Cayallerie *)

„ a 2 Mann fiir Infanterie und Jiigar *)
Kasserole zum Infanterie-Koehgeschirre *)
Officiers-Feldkfichen fiir 6 PersOnen
Feldflnschen aus emailliertem Eisenbleeh mit Korkstopsel und Schnur 
adjustierte messingene Schraubentrommelu ohne Schlagel 
beschlagene Trommelschltigel 
Troramel-Felle 

„ Reife
n Wickelreife
„ Saiten
„ Spannstiibe mit Schrauben
„ Schliigel Doppelhillsen von Messing
„ Einbaughaken (Traghaken)

Compagnie-Sign&lhorner mit Mundstttck 
Bataillions- „ v v
Mundsliicke zu Signalhórnern
F 111 f p rs fnplfft
Spągutgurten zu Patronentornister 
Traggurten zu Kochgeschirren a 5 Maun
Pferdefussfesseln 
Triinkeimer
beschlagene Pferde-Pflocke 
Pferdekardfitschen mit Handriemen 
Sattwlsitzledor in rohen Rindshauton ausgezeichnet 
Sattel mit Stahlzwiesel der 1. Gróssengattung 

» - „ 2. „ **)
71 7) „ ?, 3.

”  n  „  n 5. »
yordere Stahlzwiesel zu Sattel, sammt Nieten **) 
hintere B .  „**)
hólzerne Sohlennagel zu leichten Schuhen 

B ,  ledernen
eiserne Sohlennagel
sehwarzlackierte Rollschnallen mit Doru, kleinere 

„ Spannkloben zu Patronentornister
yerzinute Tornister-Nadeln 
Dragoner Sporen (neuartige) sammt Schrauben 
Husaren 77 71 » 71
Raffeportionenbecher 
Essschalen sammt Deckel *)

77  o b n e  77

fertige Kaputrócke aus graumelierten fur Kerkerstriiflinge
n Leibel mit Armeln » n » "
» Winterhosen ohne Sprungeisen „ „ » „
71 n mil 7) " J» 71 ■

MessingkapsHn zu Legitimationsbliittern 
Hands htitzer
Leibel I aus gewirktem Baumwollstoff (je zur Halft*
Unt rhosen f  1- und 2. Gróssengattung
1’u‘ronenbiUter
11 hen zum Riemen fiir den Repetier-Carabiner

„ zu Reyolyer-Angangschniire
Zugslaternen mit Tragholzen zum 8mm RepeGerg ew#hr 

„ „ Tragringen , .
weisse Fahnenbliitter mit eingewebten Emblemen )
Zeltpflócke

nach der

1 Dutzend 
1 StfiCK

1 Garnitur 

1 StiUk 

1 Paar 

1 Stfiok

1 Paar 
1 s t t t k

Meter
Stuok

Garnitur
Stfick

»
W
9
i

1 Kilogr.

1000 Stfick 
1 Stfick

ar

ck

100 Stfick

„  *) Werden yor dem Verzinnen im Etablissement des Erzeugers ron Organen der betreffenden M&ntur-
Depots yisitirt. . . .  ;

**) Die Sattel und die Stahlzwiesel siud im nicht lackierten Zustando zu liefern, worauf bei der Anbot-
stellung Rucksicht zu nehmen ist. v  „

***) Nachdem beim Montur-Depot zu k a  1 s e :r- h  be  r  s d o r f  zwei Websttthle zur Erzeugung yon Fahnen-
blattern vorhanden sind, so kann der Lieferant der rahnenbliitter auf Grund einer yorher zu treffenden bezfigliehen
Yereinbsrung, diese Websttthle entweder im genannten Montur-Depot oder in seinem Etablissement benfltzen.

Tur den Fali der anstandslosen Lielerung obiger Fahnenbl&tter ist der Abschluss eines mehrjilhrigei Yer- 
trages nicht ausgeschlossen.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Piilera i Spółki (Telafonu Nr. l74a)


